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Pierwiastek polski 
w sojuszu polsko-francuskim

Kraków, 25 lutego, 
(n) Sojusz francusko polski, świeżo olicyalnie 

już podpisany, jest wydarzeniem ogromnej wa
gi. Nie dziw więc, że zajmuje on dziś wszyst
kich publicystów i polityków całego świata. 
W  publicystyce polskiej ten sojusz znajduje 
dwa oświetlenia. Prasa narodowej demokra- 
cyi usiłuje nadać mu znaczenie zupełnie opa
czne, wmawiając, że nastąpiło jakoby jakieś 
„pójście do Ganossy'* ze strony miarodajnych 
polskich czynników państwowych i że zwycię
żyła lin ia polityczna naszych dawnych „ruso
filów ", szukających w  latach 1914— 1917-ym łą
czności z demokratyczną i  wolnościową Fran- 
cyą za... laiskawem pośrednictwem carskiej, 
Wynaradawiającej i despotycznej Rosyi!

Jak bardzo pogląd taki jest mylny i niesłu
szny i  jaką 2dradza krótkowzroczność i  płyt
kość naszej endecyi, o tem chyba mówić nie 
potrzeba.

Sojusz nasz z Francyą duchowo Istniał od 
Wieków'. Realnie jednak zabłysnął, niestety, do
piero od chwili, gdy upadł W rangel. Od czasu 
upadku tego generała, uznanego jeszcze w ro
ku ubiegłym oficyalnje przez Francyę za wo
dza „w ielk ie j i  niepodzielnej Rosyi", — od jego 
dopiero uoadku datuje się stanowczy zwrot my 
śli politycznej we Francyi. Zagrożona ze stro
ny Niemiec, musiała Francya zwrócić się ku 
sojusznikowi na Wschodzie, najpewniejszemu 
i  najmocniejszemu. Ą  takim okazała się tylko 
Polska, która bohatersko zwyciężyła Bolszewię 
i uratowała Europę od inw azyi anarchistyczno- 
despotyczneęo komunizmu.

Polska jednak, — pisze słusznie warszawski 
tygodnik „Przym ierze", —  stając się wiernym  i 
pewnym sojusznikiem Francyi, bynajmniej nie 
przestała być sobą, nie wyrzekła się swojej 
i d e o l o g i i .  Zawarła sojusz z Francyą z cał
kowitą świadomością swojej roli i  swego p o 
s ł a n n i c t w a  na Wschodzie Europy, co Na
czelnik Państwa bardzo wyraźnie podkreślił w  
odpowiedzi n.a przemówienie prezydenta Mille- 
randa.

Do sojuszu z Francyą weszła i została przez 
F.&ncyę przyjęta ta Polska, która przez żadne 
Popieranie generałów rosyjskich nie mieszała 
s>ię nigdy do wewnętrznych spraw Rosyi, która 
jednak podejmowała aawsze walkę z Rosyą, ja
ko państwem zaborczem, z Rosyą, jako ciemię- 
życielką ujarzmionych przez nią narodów. Za
darła sojusz z Francyą Polska, uosobiona przez 
jej Wodza i Naczelnika, który Łotyszom oka
la ł pomoc orężną w  ich walce o niepodległość, 
który  uprzedzając przygotowany atak rosyjski 

Polskę, wprowadził wojska na ziem ie ukra
ińskie nie z zamiarem zaborów tery tory alnych, 
&le z łuusłem wolności Ukrainy. Słowem, zaw ar 
la z Fiancyą sojusz Polska, nie bezwolna i pod
komendni, ale posiadająca swoją wyraźną wo- 
|rr swój p r o g r a m  polityczny, przeprowadza
jąca ten program mimo wszelkie trudności sta- 
e i konsekwentnie, opierająca bezpieczeństwo 

&vvoich granic na zasadzie wolności pcństwo- 
" ’ej sąsiadujących z nią narodów.

2 taką, nie inną Polską, stwierdziła Francya 
“Wspólność interesów" i „wolę koordynowania 
Usiłowań" i to właśnie nadaje sojuszowi polsko 
łańcuckiemu specjalny charakter. Skoc-rdyno- 
zfinie usiłowań dwóch narodów, potężnych siłą 
. ńcha i uniilowraniem wolności, a przedstawia
n ych  wspólnie poważną moc realną, p.owa- 
Jpić będzie w rezultacie, do poskramiania za- 
ńsów zaborczych d-Aóch. silnych jeszcze impe- 
ląiizm ów na kontynencie Europy, —  niernje- 

(j.łfigo i rosyjskiego, — do realiz&cyi j utrwalę 
^łfi idei wolności p:ństw narodowych, ide,i, z 
Jak iego  wysnutej ducha i. jakkolw iek przez 
„Z n aczn y  odłam społecznej myśli polskiej, ria 

dlek wpływów obcych, częstokroć wypaezo-

niającej się konsekwentnie w  czynach na ze
wnątrz. t

„1 w tem właśnie tkw i — powiada „Przym ie
rze'*, —  poważne znaczenie zbliżenia polsko- 
francuskiego. dokonane w Paryżu w czasie w i
zyty Naczelniaa Państwa Polskiego, znaczenie 
polityczne na najbliższą i  dalszą przyszłość, nie 
tylko dla Polski i jej bezpieczeństwa, ale też 
i dla sąsiadujących z nią narodów. Ich wolność 
wchodzi do politycznego piogiamu Polski, ma
jącej już dziś za sobą mocne opircie we Fran
cyi na Zachodzie. Polska bowiem, zaw ierając

przymierze z Francyą. nie tylko nie -wyrzekła 
się swojej politycznej myśli przewodniej —  wol 
naści i  współpracy państw narodowych, — ala 
uzyski la dla niej uznanie i poparcie".

Narodowa demokracya, zamknięta w  swych 
ciasnych, egoistycznych widnokięgach, niezdol
na jest ogarnąć wielkich zagadnień i  przewro
tów dziejowych. Ona nic nigdy nie umie prze
widzieć i ouczuć na dalszy dystans. W  mrokach 
i  intrygach dnia dzisiejszego ślepnie jej wszel
ka zdolność twórcza, któraby sięgała w  przy
szłość.

Rozejmz Rosyą sowiecką przedłużony
Warszawa (teł. M.). Zosta] zawarty nowy io - 

zejm między delegacyą pilską i  sowiecką, któ
ry przedłuża automatycznie zawieszenie broni 
aż do ratyfikacyi definitywnego traktatu poko
jowego. Każda strona ma prawo wypowiedze
nia rozejmu na 42 dni. Protokół otrzymał moc 
obowiązującą z chwilą podpisania go.

PAraiie umowy u w ń  itfitfiw.
Warszawa Rei. M.). 2 Rygi nadeszła tutaj tfe- 

<pesza z dnia 24 go b. m. z doniesieniem, że 
podpisanie ukŁdów  w spranie wzajemnego 
zw id u  jeńców, w sprawie przedłużenia zozej- 
mn nastąpi w cjwaitek o godzinie 7-ej wieczo
rem. Warszawskie koła polityczne uważają, że 
obecnie po podpisaniu umowy o zwrot jeńców 
rząd sowiecki nie będzie zwleka! z zawarciem 
caiegt, pokojn. Akt podpisania we czwartek w

Rydze będzie tworzył wstęp do tego pokoju.
Warszawa (tel. Al.). Agencya „Orient" donosi 

z Rygi, że dnia 24 b. m. odbędzie się posiedze
nie plenarne obu delegacyj, na które zaproszo
no przedstawicieli prasy miejscowej. Posiedze
nie m a nosić charakter publiczny; na tem po
siedzeniu zostanie podpisany traktat w  sprar 
wie przedlużtnia rozejmu do 6 tygodni.

ttone [Mis w kwesty! tranzytu estalcne.
Warszawa (tel. Al.). Depesze, otrzymane tu

taj z Rygi, donoszą, że dnia 22 b. m. odbyło się 
posiedzenie podkom isji tranzytowej, na której 
dyskusyę prowadzono na zasadzie piojektu pol
skiego. Główne punkty zastały u^tolaie. Dnia 
24 b. m. miało się odbyć dalsze posiedzenie ko* 
misyi, na którem cały prójek.1 w sprawie tran
zytu m a zostać podpisany.

Heisingfors (Polpress). Znany sowiecki spra
wozdawca wojskowy Tomski pisze w „Izwiest- 
jac li": Zaw ieiane w  chwili obecnej przymierze 
wojskowe pomiędzy Polską, Francyą a Rumu
nią przedstawia ogromne niebezpieczeństwo dla 
Rcsyi sowieckiej. W  fakcie tym powinniśmy 
rozróżniać dwie strony: poliljczną i czysto woj
skową. Z punktu widzenia politycznego nie po
winniśmy wierzyć, iż cel przymierza jest wy
łącznie obronny. Kweslya L itw y i Białorusi jest

w takim stanie, że imperyalizm  Polski (!) może 
liatwo stać się aktywnym. Zawierane przymie
rze właśnie sprzyja aktywności Polaków. Nie 
mniej niebezpieczną jest strona wojskowa, po
łączone armie polska i rumuńska przedstawiają 
b-rdzo poważną cyfrę p tutora miliona bagnetów 
a zapomocą Francyi olbrzymia ta armia może 
być. doskonale uzbrojona i zaopatrzona. Dyplo- 
niacya sowiecka powinna to wszystko przyjąć 
pod uwagę i zapobiedz niebezpieczeństwu.

Energiczne przeprowadzenie militaryzacyi kolei

*

(

Warszawa (PA T ). W  myśl dekretu o m ilita
ryzacyi kclei, władzę na kolcj.ch, równorzęd
nie z dŁtycbcznsOweni władzami cjw ilnem f,
objęli delegowani przez ir.iaisie.stwo spraw 
wojskowych oficerowie. Oficerowie i oddane ich 
władzy oddziały wojskowe objęły już wszyst
kie ważne pLeów ki dworców kolejowych. Już 
wczoraj uruchomiono znaczną ilość pscięgnw, 
dzisiaj funkcyouować będą niemal wszystkie 
dotychczasowe pociągi i to we wszystkich kie
runkach.

' S?l! tefss m slraitwitii w Itewit.
Warszawa. (Tel. M.) Dowódca okręgu general

nego warszawskiego generał Iwaszkiewicz og o- 
sił rozporządzenie, w którem zapowiada sądy
doraźne na kolejach dla strajkujących* 

O t r z e ź w i e n i e  w ś r ó d  s t r a jk u ją c y c h .

Warszawa. (Tel. M.) Według wszelkich oznak 
nastąpiło poważne otrzeźwienie wśród strajku
jących pracowników'-kolejowych węz.a war
szawskiego. Energiczne zarządzenia władz zdo
łały utrzymać ruch kolejowy w całkowitych gra
nicach. Ko tych, którzy jeszcze do pracy n5e 
w rócili ,  rząd wystosował ostatnie wezwanie, po 
którem będą zastosowane w olcc nżch represje.

S t r a jk  w y b u c h ł  w b r a w  w c i i  w ła d z  
Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  k o le ją  z y .

Warszawa. (Tel. Af.)'Związek zawodowy kole- 
jarzy został przez strajk zaskcGzony, aińowtsm

L to jednak żyjącej w świadomości i ujaw- strajk wybuchł wbito# w «U  ws?..:z swńąza-a, guyz

związek postanowił cizekać do dnia 7 marca na 
odpowiedź nia postawione żądenia. Obecnie od
bywają się całodzienne narady poufne zarządu 
związku zawodowego kolejarzy.

to )  K ip i  j i t n i i M  H M .
Warszawa (PA T ). „Kuryer Poranny" podaje: 

W  przeciwieństwie do kolejowego związku z a 
wodowego kolejarzy i narodowego polskiego 
związku kolejowców, utworzył się związek ko
lejarzy zjednoczenia zawodowego pilskiego. 
Nowy związek liczy już 25 tysięcy członków. 
Związek wydał odezwę przeciwstrajkową.

to! na term tóotóia
Kraków, 25 lutego.

Na dworcu krakowskim i wogóle w dyrekcji 
krak. rueli jest normalny. Wszysitki-e pociągi, do 
których garnituru dostarcza Kraków odchodzą 
jak zwyk.e. Taks&Mio nadeszły wszystkie pocią
gi z obrębu djrekcyi lwowskiej.

Co dto połączenia z Warszawą sytuaeya przed
stawia się następująco. Pociąg pospieszny wczo
raj rano nadszedł, wieczorny (11*20) natomiast 
nie przyszedł. Pociągi: poranny i wieczorny 
(pospieszne) odeszły z Krakowa do WarszarAy 
normalnie; dziś (w piątek) rano natomiast po
ciąg o godz. 6*40 nic odszedł z powodu niedostar
czenia na czas wagonów z Warszawy.

W  przeciągu dzisiejszego dnia będzie ruch z 
Warszawą przywrócony w całej p-ei.ni
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Plebiscyt Górnośląski — strefami?
Francya otrzyma mandat wykonawczy na plebiscyt.

(PA T ). Bytom, 24 lutego.
Prasa niemiecka podaje depesze z Paryża 

i Londynu, wedle których nie jest wykluczony 
plebiscyt strefami. W  sprawie sposobu przepro
wadzenia plebiscytu Rada najwyższa podobno 
jeszcze nie “ wypowiedziała swego ostatniego 
słowa. W yjazd generała Lerouda do Paryża stoi 
właśnie w związku z tą sprawą. Ma on wziąć 
udział w  najbliższem posiedzeniu Rady amba- 

*■ sadorów i  złożyć sprawozdania i wnioski korni*

syi opolskiej. Rada ambasadorów otrzy mała 
też do tego czasu szczegóły uchwały Rady naj* 
wyższej. Postanowienia te zostaną też zakomu
nikowane aełegacyi niemieckiej po jej przybyciu 
do Londynu. Wedle tejże depeszy niemieckiej 
Francya ma otrzymać maniiat wykonawczy na ple
biscyt, Generał Lerond wróci z Paryża do 0- 
pola ze specyąinemi upoważnieniami w tej 

| sprawie.

njzacyom robotniczym, przesyłamy w yrazy po« 
zduowjifonia i  zapewnienie, że łącznie z niemi 
pracować pragniemy ja d  d°b*iObytem ł  szczę
ściem ludności górnośląskiej na pożytek oałej 
naszej polskiej Ojczyzny,

6) Protestujemy przeciw dopuszczeniu emi
grantów do glosowania, którzy jako emigranci 
zdała od ziem i górnośląskiej, z nig. tylko przy
padkiem związani, nie mogą na rćwnł z nam4 
decywmać o i osia | przyszłości taj ziemi. Rów* 
nocześnle zaś glosowanie emiprantńw z miesz-' 
kaucajisi uważamy za prowokacyę tutejszej lu
dności, której nastrój dobrze znamy i dl tego 
stwierdzamy, że kto do tej równeczesnofoi do
puszcza. ten, może nieświadomie, dąży do nto. 
pienia G-ó.nago Śląska w krwi w  dzień plebi
scytu.

7) W alne zgromadzenie, wysłuchawszy spra
wozdań delegatów powiatów zachodnich, zw ła
szcza opolskiego i  kluczborskiego, stwierdza, że 
Reichswelir ciągła napada ludność polską. Jej 
baraki, stawiane w  pobliżu siedzib polskich, 
przeznaczone wedle kursujących opinij, dla woj 
sina niemieckiego, koncentrowanego masowo w  
odległości kilkunastu kilometrów od granicy 
Górnego Śląska, trzym ają ludność polską w  
dręczącem naprężeniu i grożą jej wobec nagro
madzanych w barakach tych środków wybucho
wych, niebezpieczeństwem.

8) Protestujemy przeciw niemieckiemu poda
tkowi obrotowemu, który mają na ras nałożyć, 
gdyż rolnik obrtrfcwsgo kapitału nie wprowa
dza, a w  gospodarstwie m a tylko dochody i  roz
chody. Delegaci żyw ią zaufanie do wysokiej k o - ' 
m iśyi międzysojuszniczej, dążącej neutralnie 
do prawowitego przeprowadzenia plebiscytu na 
naszej ziem i | do utrzymania porządku i  ładu 
oraz sprawiedliwości, —  i upraszają o wysłu
chanie naszych słusznych żądań, %  szczególno
ści zawartych w punktach 6), 7) i 8).

Zjazd zakończono okrzykiem na cześć Naczel
nika Państwa, prezydenta ministrów W itosa i 
komisarza Korfantego.

O n a  p i n y  ż y n o m ii]  w s m i i e  pislistytii.
Warszawa (East fixpress) Zarząd warszawskiej 1 

gminy starózakonnych, wydal odezwę; która głosi: 
Pfćfciścyt lak każda sprawa organizacyjna wymaia 
wielkich funduszów j zwracamy się do braci w 
Izraelu z wezwanism składania hojnych ofiar aft'1 
ołtarzu ojczyzny. Kto czem inożo niech dopomoże, 
aby krzywda narodu ustała i aby sprawiedliwości 
steło się zadość. •

Imslisiut atestayi ttiteray.
Wilno (Ea.it Espross) W oczekiwaniu na zarządzę-, 

nie T-igi Narodów w sprawia Wilcńszczyzny, tutej- - 
sza sfery polityczno wyrażają zdanie, że niezależnie 
od decyzji paryskiej tzzsba niezwłocznie znieść pro 
wizeryum administracyjna na Wileńszczyźnie. Przy
jęto do zarządu tymczasowej korrdsyi rządzącej po
wiaty położono na wschodzie, południu i zachodzie 
Od obecnej L itw y Środkowej, jak lidzki, 
część święciańskiogo i oozmiauski, nie posiadające 
v,caie administracji i pozostające bez rządu, szkół, 
pollicyi w stanie zupełnego chaosu. Powyższy stan 
chaosu administracyjnego wyzyskują żywioły bol
szewickie, dążąca do obsadzonia swoimi zakonspiro
wanemu organizacyami korytarz cd granicy do Prus 
Wschodnich, aby mieć w razie ewentualnego star
cia z Polską zabezpieczenie. Te same żywioły z po
wodu braku kordonu przedostają się na terytoryum 
WTeń&zczyrny, czemu trudno jest zapobiedz w obe
cnych warunkach niepewności i rozprężenia. Zda
niem sfer politycznych przedłużanie takiego sianu 
jert wysoce szkodliwe, należy więc w tej esy innej 
drodze ujednostajnić zarząd na całym obszarze, na
leżącym geograficznie, gospodarczo i kulturalnie do 
W ilna.

G an . B ab iań sk i w  Wilnie. 
Warszawa (tel. M.). Z W ilna donoszę że przy* 

był tam prezes warszawskiego klubu demokra
tycznego, poseł Babiaóski, który jest obdarzony 
szerokiemi pełnomocnictwami i przed wyjaz
dem z Warszawy odbył konfetrencyę z Naczel
nikiem Państwa. Weźm ie on udział w rokowe- 
niach z przedstawicielam i odrodzenia P. P. S., 
oraz demoknacyi i z delegacyą kowieńską, któ
ra dnia 23 b. m. piaybyła do W ilna. Następnie 
p. Babiański wyjeżdża do Kowna, celem poro
zumienia się z przedstawicielami rzędu kowień 
skłego, oraz tamtejszych stronnictw politycz
nych. w sprawie ukształo-wania stosunków pol
sko-litewskich.
Wilno zac ąga pożyczką w W arszaw ie

Warszawa (tel. M.). Rada miasta W ilna u- 
chwalila zabiegać w Warszawie o z.f-ciągnięcie 
pożyczki do wysokości trzydziestu m ilionów 
marek.

M O  O ślin ili h m  m i Omwiiitiiistiilmi
Memcryal do kcmisyl plebiscytowe}.

Bytem, (P A T ) Polskie »awodowe związki gór- j 
aośląskis i organizacye polityczne postanowiły 
przedłożyć międzysojuszniczej komisy i rządzą i 
cei w Opolu przez specyalną delegacyę obozam* § 
memoryał w  sprawie wspólnego głosowania. e- 
migrantów z mieszkańcami. W yjątk i tego me- J 
moryaiu opiewają:

Jako przedstawiciele związków zadowowych, 
kółek rolniczych i  partyj politycznych Górnego 
Śląska, reprezentujących około 4004100 zorgani
zowanych członków karnych i idących zgodnie 
za naszymi wskazaniami, występujemy piwrfd 
komisy ą sojuszniczą z tern, że wiadomość O ds- 
cyzyi Rady Najwyższej ogłoszona w  prosie nie
mieckiej przyjęta została przez nasz Ind z nie- i 
dowierzaniem ł uważana była za kłamstwo, pu
szczone umyślnie przez Niemców. Gdy jednąkjw 
potwierdzono ją  urzędowo
NARÓD CAŁY PEŁEN JEST BEZPRZYKŁAD

NEGO OBURZENIA.
Nie może on "zrozumieć powodów, które sklouHy \ 
Radę Najwyższą do zmiany poprzedniego stano- 
witka. L/ud polski nie może zrozumieć takiej in- 
terpretecyi traktatu, wersalskiego, która przy
m ała głos emigrantom, Których wszak z krajem 
naszym nic nie łączy. {
MUSIMY UaSYÓ CAŁEJ SWOJEJ POWAGI, ABY 1 
POWSTRZYMAĆ LTJD OD CZYNNEGO W YSTA - i 

PIENIA. J
Po ogłoszeniu pierwszej decyzji w  tej oprawie, 
mogło się to udać tylko dlatego, ponieważ za
pewniliśmy, że emigranci glosować będą po 
glosowaniu cale] ludności. Obecnie lud grozi 
nam z oburzeniom, że wprowadziliśmy go w  
błąd, wprowadziliśmy go na złą drogą. A więc 
uchwała konfetremcyd londyńskiej odjęła nam 
całą powagę, dzięki której byliśmy dotąd w sta
nie utrzymać ład i  porządek. Masy ludu mówią 
wprost, że Rada Najwyższa nie dotrzymała swe
go przyrzeczenia uroczystego i swojem postępo
waniem ułatwia Niemcom plebiscyt, Tryumfu- j 
jące artykuły prasy niemieckiej dolały oliw y do j  

ognia. Lud naisiz czuje się dotknięty tern, że Rada 
•Najwyższa i je j organa na, Górnym Śląsku trak
tują go jak plemię murzyńskie, któremu mówi 
się dziś to, a jutro co innego. Na Górnym Śląsku 
nie zaszło nlo takiego, coby upoważniało do 
zmiany zarzą dzań a wypadki Jakie miały miejsce 

przemawiały raczej za glosowaniem odrębnem, 
dowodem czego liczne transporty broni i amu- 
nicyl skonfiskowane Niemcom w ciągu lutego.
O ile  jedna strona, to jest Polska, ściśle prze
strzega przepisów co do granicy i ustanowiła su
rowe kary za przekroczenia w tym względzie, o 
tyle granica ze strony niemieckiej była całkowi
cie otwarta. Podczas w alk i plebiscytowej lud
ność polska znajdowała się w  warunkach sto
kroć gorszych, ponieważ nie rozporządzała apa
ratem urzędniczym, którego Niem cy nadużywali 
przez cały ciąg agitacyi dotychczasowej. Polacy 
dlatego właśnie żądań odrębnego głosowania,

PONIEW AŻ CHCIELI ZAPEW NIĆ LAD  
I SPOKÓJ,

który burzony był jedynie celowo przez uzbro
jonych bandytów niemieckich. To też nie mo
żemy zamykać oczu na to niebezpieczeństwo, ja 
kie stąd wyniknąć może, gdy emigranci uzbro
jeni zakłócą spokój i przeszkodzą odbyciu się 
plebiscytu w warunkach normalnych.

Dlatego żądamy jak najkategorycznlej rewi
zyt ostatnich zarządzeń Rady Najwyższej i przy 
wrócenia st nu rzeczy, utworzonego notą Ley- 
puesa. Żądamy również, aby plebiscyt odbył się 
najpóźniej dnia 20 marca i nie był odłożony. 
Jeżeli nasze żądania nie będą spełnione, zrzu
camy z siebie odpowiedzialność za mogące stąd 
wyniknąć następstwa, któ.e mogą ponieść jedy

ni* cl, których polityka wytworzyła ooeony 
stan w kraju.

Odezwa Korfantego.
Warszawę (Ea»t E^press) Poseł i komiearz plebi

scytowy na Górnym Śląska Korfanty ogłosił ode
zwę do Górnoślązaków, wzywającą do zacnowanla 
łada i porządku publicznego i dołożenia wszystkich 
sil, aby wyzwolić politycznie 1 społecznie Górny 
Śląsk i połączyć go z Polską. Dzień 20 marca jak 
głosi odezwa, będzie anietn największego ~ zwycię
stwa ludu górnośląskiego, a to zwycięstwo będzie 
nasze, bo nasza, sprawa jest świętą i sprawiedliwą.

Rolnicy górnośląscy za Polską.
Byt«m (PAT ). Dnia 22 lutego odbyło się w  By 

tomiu doroczne -walne zgromadzenie górnoślą
skich Kółek rolniczych, które po zaledwie dwu- 

| letniej pracy organizacyjnej zajęły w  życiu spo 
łecmeca i  gospodarczem Górnego Śląska, pocze
sne stanowisko. Oig^njzacya ta  skupiła z górą 
03.000 członków, posiada własny organ pod na
zwą „Przewodnik Wiejski** i jest na drodze do 
dalszego świetnego rozwoju. Uchwały -tego Żwią 
zku m ają rem donioślejsze znaczenie, że dele
gatami na ten zjazd byli najświatlejsi, najbar
dziej politycznie j narodowo uświadomieni w ło
ścianie, pochodzący z Górnego śląska, ze w szy
stkich jego powiatów. Obradom przewodniczyli 
naprze mian prezes Związku Kupiłaś i ks. pro
boszcz Zając. Po obredach nad sprawami goepo 
darczemi i  organizacyjnemt delegaci im ieniem 
Kółek rolniczych zaprotestowali przeciwko g o- 
s»waniu emigrantów, a zwłaszcza przeciwko 
wspólnemu terminowi głosowania. Postanowio 
no wysłać W tej sprawie do kom is ji międzjrso- 
ji}szniczej w  Opolu odpowiedni memoryał. — 
Zjaizd uchwalił następujące rezolueye:

1) My, rolnicy z Górnego Śląska, zw iązani z 
ziem ią tą od. w ieków  potem i torwią naszych 
ojców i naszą własną, stwierdzamy przed ca
łym  światem jeszcze raz, niezłomnie i uroczy
ście, że ziemia górnośląska od wieków, jak® 
dziedzictwo Piastów, Jest polska i że mimo wło
kowej niewoli 1 ucisku niemieckiego m mi po
zostać polską. To też przed nadchodzącym ple
biscytem ślubujemy głosować Jak jeden mąż za 
przynależnością Górnego śląska do macierzy 
polskie) i wpłynąć na naszych niezdecydowa
nych jeszcze albo o bałamuconych niemiecką a- 
gitacyą rolników, aby również swej Ojczyźnie 
Polsce w  głosowaniu plebiscytowem dochowali 
wierności.

2) W yrażamy naszym (rodakom ze wszystkich 
dzielnic już dziś zjednoczonej Polski naszą ser
deczną podzięką za porące poparcie m©raln». Ja
kiego nam użyczyli 1 jakiego nam użyczają w  
walce z w rogiem  krzyżackim, za hojne ofiary 
na nasz cel ponoszone. Zapewniamy, że ten obo
w iązek solidarności narodowej cenimy wysoko 
i wytrwamy w walce o nasze nieprzedawnione 
prawa aż do ostatecznego zwycięstwa.

3) Ludności niemieckiej Górnego Śląska, któ
ra w  czasie głosowania zachowa się wobec nas 
lojalnie i n ie będzie niegodziwymi środkami u- 
krócać naszych praw i zwalczać naszych naro
dowych dążności, gwarantujemy wolność i ró
wnouprawnienie obywatelskie oraz że bez oba. 
wy oczekiwać mogą objęcia rządów na Górnym 
Śląsku przez Polskę.

4) Rządowi polskiemu z prezesem Witosem 
na czele, Sejmowi Rzeczypospolitej polskie] za 
zaprojektowanie korzystnej dla nas autonomii, 
za wydatną opiekę, której nam stale użyczają, 
zwłaszcza zaś za zapoczątkowanie dla nas roz
ległej reformy rolnej, wyrażamy gorącą cześć 
i uznanie i prosimy o wytrwanie w pracy nad 
dokonaniem budowy polski ludowej.

5) Innym orgunizacycm zawodowym >na te 
len ie Górnego Śląska, zwłaszcza bzat-ńm erga-
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Wywiad z wiceministrem Dąbskim.
Kraku w, 25 lutego.

Znany publicysta warszawski p. L. 
Chrzanowski, bawiący ob ;cnie w Rydze 
uzyskał sposobność rew/nowy ł prezesem 
naszej delegacyi pokojowej wicem, Dąb
skim. W rozmowie tej wypowiedział p. 
Rabski swój pogląd na same rokowa
niu a nadto informował o wewnętrznem 
formułowaniu poszczególnych żądań pol
skich. Poniżej przytaczamy charakter/- 
stycznirjsze uste,py wywiadu, które nie
wątpliwie zainteresują żywo opinię pu
bliczną:

„W  społeczeństwie naszem, —  mówił p. Chrza 
nowski, — utaiło się przekonanie, że rokowa
nia pokojowe możnaby znacznie prędzej pro
wadzić. —  czy przypuszczenie to uważa p^n 
minister za słuszne?"

—  Przyspieszenie joko»ań , — odpowiedział 
p. Dąbski, — jest m użliwe, ale m °glnby ono od
bić się ujemnie na traktacie. Przeprowadzenie 
dokładnych/ rozrachunków, połączonych nie 
tylko z wojną polsko-bolszewicką, ale i z daw
niejszą przynależnością ziem polskich do Ro- 
syi, wym aga sporo czasu i musi być przepro w a 
ilżone dokładnie i szczegółowo.

„Które kwestye uważa pan minister za naj’- 
trudniejsze do rozwiązania?41

—  Najtrndniejszemi sprawami są kwestye e- 
konomiczne. W  spraw ach tych punkty widzenia 
obu delegacyj były dosyć rozbieżne, jednakże 
w ostatnich czasach zarysowała się wyraźnie 
możność porozumienia.

„Czy słuszne są nieustannie ukazujące się w 
prasie n im  nieprzychylnej wiadomości o na 
szych nadmiernie wysokich żądaniach".

— Wiadomości o wygórowanych żądaniach 
delegacyi polskiej są znpełnie bezpodstawne i  
tendencyjne, przeciwnie, delegacya nasza stoi 
śejśle na stanowisku porozumienia i żąda tyl
ko słusznych i sprawiedliwych praw Polski.

„Dlaczego metoda pracy przy pomocy komd- 
syi spotyka się z taiką silną krytyką ze strony 
rosyjskiej?"

—  Praca w komisyaeh okazała się pożytecz
n i  gdyż tam został przygotowany szczegółowo 
cały mEiteryał faktyczny oraz sprecyzowały się 
stanowiska obu stron. Niestety, w  niewielkiej 
tylko ilości punktów komisye doszły do poro
zumienia, głównie z tego powodu, żc- strona ro

syjska nią miała — zdaje się —  mandatów do 
ich definitywnego załatwienia. Pochodzi to z
nieco innej struktury delegacyi rosyjskiej, w  
której przewodniczący rezerwuje dla siebie 
prawo ostatecznej decyzyi na komisyi redak 
cyjnej. Dlatego strona rosyjska wolała była u- 
niknąć obrad komisyjnych, co ze względów m e
rytorycznych dla strony polskiej było ujemne.

„Czy uważa pan minister str°nę przeciwną 
Jako element państwowy znpełnie odpowie 
dzi Iny, zdolny nie tylko do zawarcia pokoju, 
ale również j do zapewnienia trwałości zawar
tej umowy?"

— Sądzę, że traktat P°kOjówy, skoro raz bę
dzie podpisany, będzie nasil charakter pokoju 
trwałego. Nie widzę istotnych podstaw do przy
puszczenia, że strona rosyjska nie dotrzyma za
wartej umowy.

„Czy nie ma pan m inister wrażenia, iż V III. 
zjazd sowietów odbił się ujemnie na tempie ro- 
Kow.ń pokojowych?"

—  Nic zauważyłem, ażeby ten zjazd odbił się 
niekorzystnie" na toku prac pokojowych.

„Czy w łonis naszej delegacyi została osiąg
nięta jednomyśiność co do znaczenia poszcze
gólnych interesów warstw społecznych, które 
winien wziąć w obronę przyszły traktat?

-— Wszystkie decyzye delegacyi polskiej za
padały zawsze jednomyślnie i  nie było i niema 
żadnej różnicy poglądów co do w sgi interesów 
poszczególnych warstw społecznych. Wszystkie 
sprawy rozpatrywane i decydowane są zawsze 
z Ogólno narodowego I państwowego punktu 
widzenia.

„Czy na kształtowanie się polskich postula
tów ekonomicznych mają wpływ reprezentan
ci posżcizagólnych gałęzi ptódukcyi w stosunku 
odpowiednim do społecznego żńaczenia tych 
gałęzi ?“

— Wszystkią spraWy załatwiane są przez p°l- 
ską deleg. cyę po poroznmienin z zainteresowa
nymi czynnikami, których głos brany jest zaw
sze w  rachubę.

„Jakie szanse pozytywnego załatwienia w 
traktacie mają sprawy rolnictwa polskiego i 
jak jest zorganizowana obrona jego intere- 
sów?41

Sądzę, że interesy rolnictwa polskiego bę
dą należycie uwzględniane w  traktacie pokojo-

r.-, ir-i- ■

wyin. Mam nawet wTażenie, że strona resyjsko- 
nkraińska jest w tej dziedzinie skłOnniejsza do 
ustępstw, Glos reprezentantów ministerstwa 
rolnictwa jest na deleigacyi polskiej należycie 
respektowany.

„Jaka jest ogólna ocena obecnego stanu roko
wań i czy pan minister sądzi, że najnudniejsza 
i najżmudniejsza część pracy jest już pcza na
m i?"

— Obecny stan rOa«wań uważam za zadowal-
niający. Znaczna część ważnych zagadnień zo
stała już rozstrzygnięta, inne zostaną rozstrzy
gnięte w najbliższym czasie. Cała niemal stro
na przygotowawcza, rozpatrzenie ma.teryałów 
faktycznych i obliczenia zostały już przez ko- 
misyę przeprowadzone. Rzeczy dojrzały już do 
deryzyi, która też kolejno z-pada w poszczegól
nych sprawach na kojmsyi redakcyjnej. Korni 
sya ta pracuje obecnie bez przerwy codzień po 
4 godziny przeciętnie —  czasem po 6—7 godzin. 
Jest to praca najtrudniejsza i najbardziej od 
powiedzialna, bo ona decyduje o treści traktatu 
pokojowego44. >

Stan ogólny sprawy pokoju — zakończył p. 
Dębski, —  jest w ięc na ogół pomyślny.

Krasin o min. Steczkowskim.
KRYZYS W  ROSYI. — ROSYA NIE WYRZEK  

NIE SIE PROPAGANDY.
Ryga, 24 lutego.

Korespondent agencyi „Orient-4 rozmawiał w 
Rydze z delegatem Sowdepii do Anglii, Kiras-i- 
nem, który wygłosił następujące opinie’;

„M inister Steczkowski, — mówił Krasin —  
zrobił na mnie wrażenie poważnego i rozważ
nego człowieka, który myśli i ujmuje kwestye 
rzeczowo. Jest on wielce ostrożny i to świadczy 
że zawarta z nim umowa może posiadać cechy 
uczciwej i pewnej co do wykonania gwarancyi. 
Omawiano podczas wspólnych posiedzeń kwe
stye konceayj, złota, sposoby płatności i przysiz- 
łych stosunków handlowycn między Polską i 
Rosyą były poiuszone rzeczowo, bez animozyi 
i wszechstronnie".

Rosyę Krasin scharakteryzowiał w  następują
cy sposób:

„Rosya obecnie przeżywa kryzys. Przyczyną 
tegp zjawiska jest w pierwszym rzędzie brak. 
opału. Nad uregulowaniem tej sprawy pracują 
w Rosyi upoiczywie, to też w  tym roku przy
gotowano milion pudów więcej drzewa, niż 
w roku ubiegłym. Mimo to z powodu trudności 
transportowych opał ten nie jest rozdzielony 
równomiernie. Trudności opałowe czekają nas 
jeszcze przez czas dluzszy, t. j. do czasu nor
malnego funkeyonow ania okręgu Donieckiego, 
w  którym zniszczenie jest w ielkie. W iele ko
palń jest zalanych. Brak maszyn, brak zorgani
zowanej administracyi, wszystko to stanowi za
danie do uregulowania. Jest to praca trudna, 
ale nie niemożliwa41.

w

L  t'SERSTEVENS.

Święto Anioła.
Z iranc. tłćm Zofi« Lewaków ska.

Z wiosną tego roku Gilberta i ja przechodzili* 
*iuy pieszo przez sierrę Lucena, zdążając etapa
mi z Grenady do Villacarrillo.

Ca a droga usiana mauryŁańskięmi wioskami: 
Sześcienne domy z otynkowanymi tarasami, w 
biurze otwory bez okien, zamkniętą żelazną kra
tą, a od czasu do czasu, tu i ówdzie, portal biały. 
Szeroki i wysoki, jak luk tryumfalny, przy nim 
cYprys lub palma.

Od miejscowości Belmez droga- zniża się ku do
bnie. Biegliśmy radośnie, wolni, swobodni ja.k 
Macy, robiąc najrozmaitsze żarty, kradnąc co 
[-kwilę pomarańcze, róże i glicynie, zwisająca 
bujnie z nad murów. Stawaliśmy przy studniach 
z kołowrotem, który poruszał osioł, mający oczy 
Osłonięte płóciennym workiem. C.hlupot wody 
^  korytkach grar jakąś świeżą, dźwięczną 
p'mfonię. Osioł z bezbrzeżną cierpliwością pro- 
utaryusza wykonywał odruchowo swą pracę, 
R w a liśm y  mu kawaiki cukru lub podłużną rze- 
P® i da'ej ruszaliśmy w drogę, radosnymi• okrzy- 
vańii pozdrawia i a-c ukazujące się niespodzianie 
^ job ra zy  i ludzkie sie 'ziby.
Około południa w es. lismy do iakieiś wiosM, 

wUstosŁa.ej jakby zupełnie wskutek żaru sło- 
u6canych promieni. -Na odgłos nasżj ch krokow 
Obiaty odsłaniały portyery z czerwonymi poin
t a m i  i przypatrywały się nam zdumione, nibyT>0'

'h§ 'u dużym, zakurzonym dyabłom, które idą i 
k] eia się niewiadomo czemu. Czuliśmy poza 

ecami wiszystkie gi-owy całej wsi. wychylające 
ciekawie z okien, z drzwi, z tarasów... i ‘wy

pchaliśm y jeszcze głośniejszym śmiechem. Kó- 
■uocześnie. po drugiej stronie drogi, rozległy się

dźwięki gitar; grano jakąś tęskną sewillanę, 
pełną niespodzianych dyssonąnsów, to znów 
iście dzikiej furyi, przeradzającej się aa chwilę 
w słodką, łagodną melodyę.

W zięliśm y się za ręce i zbliżaliśmy sic do tej 
muzyki, tańcząc, po drodze improwizow any od
ruchowo miłosny taniec, pełen pieszczot i czu
łych spojrzeń, 

j Byliśmy dyabelnie głodni, lecz nie myśleliśmy 
f o tem. Stukając po bruku podkutemi podeszwa

mi. wydymając piersi, kołysząc się w biodrach 
falistym, rytmicznym ruchem, szukaliśmy się 
wzajem oczyma i ustami tak jak tego wymaga 
ów gracyjny taniec, odtwarzający gonitwę i ści- 

I ganię się dwojga kochanków... Kiedy przy zavro- 
1 taeh tanecznych spojrzenia nasze padaiy wstecz, 

spostrzegaliśmy, że cała wieś z osłupieniem 
, prz y patru j e si ę. ,d woj gu ta ń czą cy m Ru sos: w po - 

droży bowiem, nie wiem sam dlaczego biorą nas 
zawsze za Rosyan.

I tak przyszliśmy przed dom, z którego rozle
gały się dźwięki muzyki. Z doiru wydostawał 
się odgłos kroków tańczących nie brzmiały je 
dnak ani śmiechy, ani pieśni, ni krzyki. Ud cza
su do czasu dawał się słyszeć brzęk szklanek, 

I tłukącego się naczynia... Łagodne, ciche tony gi
tar przerodziły się w jakąś wściek ą kadencyę.

Rozplotły się nasze ręce; zaczęliśmy każde z 
! osobna przebierać w takt muzyki, drobnym kro

kiem. z piersią wysunięta naprzód, uderzając 
rytmicznie dużym palcem o wskazujący, tak jak 
to zwykli robić w tańcu wiejscy ludzie, i za
śmiewaliśmy się ciągle z własne] szaleńczej ra
dości i z ogłupiało zdumionych min wieśniaków.

Ktoś tymczasem dawai nam jakieś znaki: 
człowiek, siedzący przy okińe tego muzykalnego 
domu, przyzywał mas ku sobie, wysuwając gło- 

; wę poprzez okienną kratę. Zachęcał nas, byśmy 
przyszli potańczyć wia.z z jego rodziną, zapra- 

i sza. na jedzenie i picie, gdyż, jak mówił, było to

święto Anioła,
N ie znaliśmy tej uroczystości, która jest sia

ry m obrzędem zwyczajowym, właściwym sier
rom andaluzy-ńskim, lecz tkwił w nas demon 
tańca, pożeraj nas wilczy gtód Zdjąłem zatem 
z pleców worek podróżny i  weszliśmy na piętro.

Gitary dźwięczały tera® jakimś rytmem ury
wanym, chorobliwym; cały pokój tak pełny był 
tańczących, że dostrzegliśmy zrazu same tylko 
twarze i ramiana, poruszające się z muzykal
nym umiarem. Twarze wszystkie byiy dziwnie 
poważne, bardziej poważne, niż tego wymaga 
sewillana, będąca tańcem miłosnym. Lecz takt 
taneczny tak bardzo był pociągający, że wmie
szaliśmy się w tłmn, nie czekając końca, fi.gmy. 
Cała ta zbita masa ludzka pogrążona była w ta- 
kiem upojeniu, iż nie zauważyia nawet naszego 
niespodzianego wtargnięcia.

Opasa wszy Gilbertę ramieniem, patrzyłem jej 
w oczy. Kołysząc głową, uśmiechała się mile. 
caia zaróżowiona od radości, z włosami przyle
pionymi do skroni, spoconymi od biegu. Lecz 
oto nagle zauważyłem, że blednie straszliwie i 
cofa się ku ścianie...

Gitarzyści wydają ochrypły okrzyk; robi się 
okropne zamieszanie. Odwracam się raptownie, 
usuwając w tył, poza siebie, Gilberte.

Pary teńczyły dalej z jaką? dziką zapamięta
łością, jakby uniesione wirem muzyki. I wówi- 
czas dopiero spostrzegłem powód przerażenia 
mej towarzyszki; w pośrodku pokoju stał stó ł,' 
na stole było krzesło, a na krześle nieżywe dzie
cko.

Ręce i nogi przywiązane miaio czerwonymi 
sznurkami i tasiemkami. Całe martwe ciało otu
lone było w białą haftowaną sukienkę. Na sinej 
gióAce spoczywał wianuszek z róż; a skrzydła 
gołębie, przyszyte na ramionach do sukni, wska
zywały, że zmarły dziecak jest anio cm i że 
należy się cieszyć z jego wnijścia do Raju.
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Zapytany o piropagandę, Knaein odrzekł: 
„Propagandę ROsya uważa za swoją broń ©d- 

porną i na r^zie nie może wyrze*. się jej. Nastą
pi to dopiero wtedy, kiedy państwa Ententy

przędła ną podtrzymywać irtferwe.icyonistów 
wszelkiego typu. Pokój "istotny j handlowy a na
mi może przerwać naszą aigita/cyę na, '"Dalekim 
i Bliskim Ws-chouzie".

Wiosenne nadz eje niemieckie.
Niemcy liczą na ofenzywę bolszewicką.

Kraków, 25 hitęgo.
W  Niemczech zaczynają, żywo nurtować m y  

sii o tern, co będzie z polską na wioskę, ponie
waż w bolszewiźmie nacjonaliści niemieccy 
doszukują aię sprzymierzeńca, który może u- 
wolni ;ch od gniotącego, nie tyle barki, ile nie
okiełznaną dumę niemiecką, traktatu wersal
skiego.

Latem, w czasie imyazyi bolszewickiej, Niem 
cy ogłosiły neutralność, czego obecnie potrosize 
?ałują, lecz nie tracą nadziei na przyszłość. Ot- 
ian junlcrów pruskich „Der Rekhswart" uwa
ża cfenzywę bolszewicką w nadchodzącą wiosnę 

j>ewaę i takie robi uwagi:
„Teraz znów pyta aię każdy, co się utać po

winno, a co się stać może, i co nędą w stanie 
Niemcy zrobić, i jiak się zachowają? Nal-eiży ro 
oić swoje obliczenia przyjmując najgorsze mo_ 
żliwości".

„Jest to jedynie kwestyą oportunizmu, czy 
» :aienie N iem iec osiągnie się przez ugłOłwenie 
neutralności, jak minionego lata, czy te i w in
ny sposób. W  czasie podobnego kryzysu, utrzy
manie sńę na raiz powziętem stanowisku nie 
potrzebuje być konsekwentne, lecz powinno się 
zmieniać, zależnie od okoliczności".

„Mimo wzrastającej w Rosyi nęuzy, miimo 
zrujnowania przemysłu, handlu i  gospodarki 
wogóle, armia czerwona, —  zdaniem oryanu 
niemieckiego, —  się reorganizuje i bodaj że na

niczein jej nie zbywa. Chęć zatrudnienia jej 
czemś, może spowodować bolszewików do po- 
uownego napadu na Polskę. Każdy bowiem de
spotyczny i ir a ń s k i rząd opiera się tyiko na 
bagnetach, — a te bagnety musi zatrudnić, ina
czej mogą się przeciw niemu obrócić

„Najprawdopodobniej Polska, — pisze dalej 
, Reiichswairt", —  będzie pokonana (!), gdyż R o  
sya jest obecnie pod względem wojskowym nie
równie silniejsza, niż Jat poprzednich, (ja k  to 
Niemcy doskonale wiedzą: Przyp. Red.). Wów- 
<MS nie doszła do Warsza wy tylko daięki Wran 
głowi (!). Polska ^resztą w  tym rolku będzie o 
w iele słtaibszą, niż w poprzednim, ponieważ roz
strój gospodarczy od tego czas a wzmó§? się o- 
gr©mnie, a _*tem bolszewicka propaganda znaj 
drie 0i ant podatny. Anglia nie przyśle Polsce 
ani jednego żołnierza. Czy to będzie mogła u- 
czynić Francya i ile ich przyśle, wydaje się 
bardzo wątpliwe. Obecnie wydaje aię wska,ża
rem , aby niemieckie kola polityczne głąbiej 
zastanowiły się nad pbdobnemi możllw©ócia- 
mt“ r

A*yjknł „Roicnswurtu" jest znamienny dla 
„pobożnych" i gorących życzeń, jak ie Niemcy 
żyw ią na zbliżającą się wiosnę. Nadzieje te je
dnak zawiodą Rokowania w  Rydze postępują 
pomyślnie naprzód i m©żna dziś już uważać za 
pewnik, że pokój nie zostanie na wiosnę Zamą
cony.

'9 opisie polis we fontu
Problem walki ze spadkiem liuzby urodzin i  

przeciwdziałanie śmiertelności dzieci zajmuje 
obecnie r  aj szersze koła Francyi, zagrożonej — 
jak wiadomo — depopulacyą.

Prof. Pin and, deputowany Paryża, złożył p ro 
jekt ustawy, stającej w obropjiie utrzymania cy- 
Iry i jakości najmłodszego pokolenia Frarćyi. 
Hnkrd proponuje oałą armie lekarzy i akusze
rek, rosadaielonych po ł raju, którzy mają nieść 
uomoc kobietom w ciąży, ponadto przewiduje się 
państwową pomoc dla kobiet, Które, nie mając 
u-odków na wychowami© duracka, wolały by po
zbyć się sztucznie płodu. . . . . . .

Przy tej sposobności inny lekarz tr&ncusiki, dr 
Variot. przedstawia w  „Matiiiu" katastrofalny

— Miał trzy latka i dwa miesiące, wyja-śniał 
nam ojciec dziecka, człowiek, siedzący w oknie. 
Um aił z gorączki. Dobry Jezus wizdął go do Swo
ich aniołów. Będzie sie modlił za mnie i za swo
ją biedną matkę, gdyż jego duszyczka jest już 
w  niebie, Możemy być zadowoleni, możemy być 
zadowoleni! powtarzał głucho.

I silił się na uśmiech..
Naokoło stołu, mężczyźni i kobiety obejmo

w ali się ramieniem pieszczotliwie a harmonij
nie. Od czasu do czasu któraś z par odrywała 
się od tłumu i szła zasiąść przy stole gdzie słu
żąca. nie przerywając swej inodlitwyjrozdziela- 
ła owoce, sery, chleb i rozlewałą^napoje. Potem, 
posiliwszy się, wracała w  rozplataną falę, koły
sząca sie u stóp martwego dziecka.

Idąc za przykładem innych i my zasiedliśmy^ 
do gościnnego stołu. Byliśmy bardzo głodni: 
dłu?a droga, taniec i wzruszenie zaostrzyły nom 
apetyt. (Uileb świeżo upieczony nęcił swym za
pachem, wino było zśmine i  smaczne. Jedliśmy 
w ielkim i kęsami. Gospodarz domu podawał nam 
najpiękniej ssę© owoce i  najtłuściejsze sery, Roł- 
powdadał równocześnie o a wiem dziecku: zawsze 
podobno było grzeczne, choć trochę uparte; u- 
marlo po dwu zaledwie dniach gorączki. W ie 
czorem miano je zanieść na cmentarz, tak na 
krześle, do któa egu było przywiązane czerwony
mi sznurkami, z wieńcem róż na główce i  z go- 
łębiemi skrzydłami u ramion. A  potem, każdy 
z gości powróci do siebie...

Kiedy ów człowiek opowiadał tak o swem 
zmarłem dziecięciu, jakaś kobieta wysunęła się 
z roztańozc nej gromady i przyszła usią ść obok 
mas. za stołem.

— To matka, szepnął nam gospodarz domu.
Miana twarz ziemistego koloru, poczerniałą,

wargi zsiniałe, oczy spalone od łez. Podałem jej 
jabłko, które ugryzła odruchowo. I długo tak 
przy liliowych ustach trzymała kurczowo w ręce 
nadgryzione jabłko, patrząc prosto przed siebie 
w trupa, ubranego w anielskie szaty..

__ <HJO— ----

b,iak we Francyi... mamei.
Nie w idzi się dziś tiak jak dawniej, zdrowych, 

pulchnych, schludnie odzianych i zoom y en we 
wstążką, młodych kobiet, posuwających przed, 
sobą mniej lub więcej cuegancki wazek dziecin
ny. Już w 1900 roku zaczął się znaczny spadek 
cyn y  maniek w  Paryżu. Gdy w  tym roku cyfra 
przess urzędowych lekarzy '-badanych mamek 
wynosiła w Paryżu 4250, w roku 1909 było ju t 
tylko 230u izarejestrowianych urzędownie kobiet, 
kaiiiiiących dzieci.

Naturalnie, że w  ciągu wojny nastąpiła dal
sza, znaczna zniżka w  tym względzie. Znaczna 
cześć mężczyzn poetóa na wojnę, a kobiety m 
wsi nie potrzebowały szukać zarobku w mieści© 
jaso mamki, równocześnie zaś nastąpi! znaczny 
rpadek urodzi©.

W  r. 191? i L918 dr Variot miał tylko 10 ma
niek w oględzinach miesięcznie. W  związku z 
tem pozostaje, żc gdy przed wojną śmiertelność 
dzieci wynosiła 12 proc., w  roku 1918 wzrosła do 
potwornej cyfry 10 procent.

Brak mameik jednak spowował jedną rzecz 
dodatnią. Paryskie matki przyz.w yczaiły się bo
wiem karmić własną piersią swą potomstwo. 
Ponieważ mamka dziś kosztuje miesięcznie w 
Paryżu 200 do 300 franków, gdy przed wojną 
płaciło się około 40 franków, nie każdy dom pa
ryski może sobie na ten luksu* liO-zwolic.

M I G A  H K i  f i  H A  I i  O  I ł  iSJK t li.

Zazdrość.
Już przy wyjściu z teatru spostrzegłem groźne 

zmarszczenie brwi mej żony, Cżulun, ze zbliża się 
burza, nie jniałetn tyiko pojęcia, skąd palnie pio
run. P.-zez Całą dregę milczała.

— Zle —  pomyślałem — niedobrze jest, gdy ko
bieta mówi dużo, Ile  gdy milczy — to jest n wiele 
gorzej... -

XV domu nie zd ją wszy nawet płaszcza rzuciła mi 
iionicznjm  tonem pytanie:

— No cóż, jakże ci sie podobała sztuka?
Nie wiedziałem do czego to zmierza więc jiosta 

r.owilem być ostrożnym.
Owszem dosyć,... cnccinż...
Zaśmiała się szyderczo.
— Naturalnie!... słowa ze 3ztuki nje-apamiętaleś!... 

Cała uwaga twoja była skierowna ńa tę bezczelną 
kokietkę K rypsikiewiczową!...

—  Krypsikiawiczown ! Ależ ja nie znam nawet 
Jakiej’ ...

—  Nie udawaj 1... Pożerałeś oczyma tej dfkolt — 
do paąa!... To skandal, żeby aię dc. teatru tak dekol- 
towaćt... To powinno być policyjnie zabronione... I 
do tego jeszcze ta ponsowa« suknia;...

— Aha! już wiem —  ta blondyno co siedziała 
przed nami...

— Ooo*... zapamiętałeś nawet kolor jej włosów!... 
udaw ałeś, że je i woali sobie nie przypominasz’...

—  Sama nit ią przypoirniał-iś.
—  Komafyautl... I ty myślisz, że to naturalna 

kolor włosów, i Ż3 ta wspaniale loki to jej właśni 
i że ta. cera porcelanowa to nie sztuka, i że te war-

,gi nieukarmiitowane i że te oczy...
( — No daruj, ale oczy -  to już chyba jej własna...

W.^Jej chwili uświadomiłem sonie, że Krypsikie- 
wiczowa ma prześliczne szmaragdowe oczy i że cho
ciaż jest blondynką w pensowej sukni było jej nad
zwyczaj do twarzy.

—  Stajesz w jej obrt niej... Mięazy wami już chy
ba coś jest!... O ja nieszczęśliwa:..,

Ifona dostała ataKu spazmatycznego płaczu. Ja 
zrezygnowany zacząłem wybrzdakiwać na fortepia
nie jednym palcem: „Chciało się Zosi jagódek", bo 
muzyka uspokaja moje nerwy

- -  Dlaczego grasz to właśnie?!
— Dlatego, że jest to jedyn i piosenka...
— O! ja wiem dlaczego!... Krj psikic»iczovvej na 

imię Zofia!...
Zofia!,.. —  przemknęło mi się przez mysi —  słod

kie imię!.., Pasyami lubię Zosie!...
-.- Zawróciła ci w głowie ta kokieciea, ta lafiryu- 

da, wystawiająca swoje ciało tia pokaz!.., C'zy ty u- 
mitsz ocenić-uczoiwst kobietę c_ ty stary idyotol... 
ty fcezecny rozpustniku!... Ale poczekaj:...

Trzasnęła drzwiami i wyszła. A ja zostałem z o- 
brarem Krypsi kie wieżowej, którą mi żona tak pla
stycznie odmalowała —  w mózg i... I pomyślałem 
sonie, że dziwne, iż je dotychczas na tę ładną, sym
patyczną blondynkę nie- zwracałem żadnej uwagi i 
j ©stanowiłem w najbliższym czasie zawrzeć z nią 
znajumość!... Mir.

m o mm zon.

X K .S . A K i .

Olrnwiątki gościa kawiarnianego.
rfeder- z moich /.uajoiiryeh, zauważył, że zwyczaj

nego gościa wchodzącegi do kawiarni, ń w-stępu 
obrzuca urazy pełneni spojrzeniem, tak kelner, jak, 
i płatniczy, bufetowy j piccolo. We wzroku ich czy
tać można ciężki wyrzut oraz preiensyę Uaja.cą się 
wyrazić ieaii mniej więcej słowy Czego ty właści 
v.Ie tutaj clicssz? czemu mi pi-ześzkadzasz i poco tu 
pt’4  chodzisz?

1’onieważ mam skłonricść do filozoficznych ba
dań, zacząłem nad ta, kwestyą raz oyślać, i oto do 
luk)cli doszedłem wriioskow: Przyczyną słusznego 
lekceważenia służby kawiarnianej jesteśmy my sa
mi. ponieważ nie spełniamy jak należy obowiązków 
gości. Spełniają je tylko uczciwj i sumienni pałka
rze. Taki gość mówił mi kelner, jak przyjdzie to 
zostawi racliuneezek na tysiąc mareczek, a przyj
dzie diugtjjwypij! czystą herbatkę lub kaivę, to 
kc-lner musi dokładać do takiego gościa.

Trudno wymagać, takiej filantropii zc strony kel
nerów w stosunku do gości, A zatem zamiast na
rzekać na ciężkie czasy i wspominać napróżno przed
wojenne stosunki,|należy mun zabrać się mężnie do 
uczciwego pas kurs iw a. Emer.

Pierwszorzędne
am erykań sk ie  m aszyny do  

n S3n:a św iatow ej s ław y maski

ROYAL

modei 10

cicho piszące
już nadeszły do firmy
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Chwile bfeĄ-nsa.
K a i e n e f a r z y k :

Śvc. Cezarego w.

W s c h ó d  s ło ń ca . 7 34 

Z ach ó d  s łoń ca: 6 13 

D łu g o ś ć  dnia 1 0 *3 9 .

TEa TR bul. j u m u s z a  s ł o w a c k ie g o
-latekT .Orlaiko".
sobota: (NowośćU Powrót*' koni. Hyraa, i Croaseta. 
Niedziela Depot.: „Żołnierz królowej Madagaskaru"'. 
vVie‘czór: ..Powrót1’ .

T E a YR .BAGATELA"
F-it.tek■ „Niezrównany Crichien“.
Sobota: ..Dwójka hultajska".
Si-dzielą Donuł.: -Dwójka hultajska".

Wieczó.: „Magdalenki” .
TEATB P O W P "7 R N T

Piątek: ..Lalka".
Sobole: ..Bohater kaukaski".
Niedziela oopol.: ..Maż z grzeczności".

Wieczór: „Maior ułanów".
OPtiHLTKA W  NOWOŚCIACH

Piątek: ..Dziewcze z Holandyi".
Sobota: „Miłość cygańska” .
Niedziela popoi ..General huzarów".

Wieczór: „Miłość cygauska".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓ W (Plac Dachu i 

w zarzadzfo ferakowskieno Zwiazkn IHeraiów. 
Sobota K. II. Rostworowski: „W płvw  woi.iv na psy

chikę człowieka", cz. 6-t-a.
KGLLEGIUM*WYKŁADÓW NADKC*VYCB (RYNEK 

SŁÓ ‘ NY. U N  A A -E Ł. 19L.
Sobota. bgff. dr Józef Reiss: „Twórczość J. Brahm

sa" (z ilustr. muzycznal
—  «  —

Oszczerstwa reakcyi.
„Głoe Narodu" w  związku z zamieszczonym na !a 

mach „pronca" artykułem „Poseł SrapińszczyK na 
woluje do ekscesów" uważa za stosowne powtórzyć 
rzucone .przez prasę reakcyjną na posła Bryla o- 
szczerstwo —  jakoby poseł Bryl na jednym z wie
ców idiał w tym san ym podburzającym duchu, co 
p. Sejb przemawiać. Doniesienie to poicgplo na wie- 
rutnern kłamstwie i poseł Bryl wniósł już przeciw
ko oszczercom skargę sądową.

Święto Waszyngtona w Warszawie..
W  domu Oficera. Polskiego w Warszawie odbj la \  

się w dniu 22 bm. wieczorem wspaniała uroczystość 
ku uczczeniu wielkiego obywatela Ameryki Północ
nej, znakomitego męża, który z nreziomną wiarą 
walczył o niepodległość amerykańskich Stanów 
Zjednoczonych, otoczony najszlachetniejszymi ludź
mi swego czasu.

Uroczystość,, którą zaszczycił swą obecnością Na
czelnik ■ Państwa, marszałek Piłsudski, zgrumadBi- 
ła przedstawicieli wojskowości polskiej i kolonii 
amerykańskiej z ambasadorem Stanów Zjednoczo 
nyth na ezelj. Nastrój panował podniosły i  zara
zem serdeczny 

Uroczystość rozpoczęło przemó wieiJe okoliczno
ściowe podpułkownika Rzewuskiego przyjęte hucz 
nerni oklaskano i okrzykami na cześć Ameryki i 
Polski. Następnie szereg utworów wykonały pp. Pło- 
szko-Iwanowsks, Lachowska, poczem oczom zet.ra- 
nych przedstawił się artystycznie odtworzony żywy 
oLraz wyobrażający Waszyngtona. Kościuszkę i 
Pułaskiego. Znowu sala zatrzęsła się od oklasków 
i okrzyków, którsnu manifestowano radosne poczu
cie duchowego braterstwa dwócn woluych narodów: 
amerykańskiego i polskiego. Wreszcie pułkownik 
szt. gen. Stanisław Kwaśniewski wypowiedział 
wiersz Or-O-a.

C 7apką, papką i so ą...
„Fidnyj Ki aj" donosi: Na Ukrainie sól ogromnie 

potaniała. Za 1 res pud soli, kióry przed awoma 
tygodniami kosztował 160.000 .ubli obecnie płaci się 
18.000 rubli. Przyczyną tej ogi omnej zniżki jest for
sowne oprowadzanie scli z Krymu na Ukrainę przez 
komunistów, którzy przez dostarczanie tego tak 
ważnego w gospodarstwie domowom artykułu po 
niskich cenach chcą sobie sk.aptować chłonów u- 
kraińskich.

—  O -

G uc7 K ow  i Wrangel w  Budapaszcie.
7nany wódz ,yażaziernikowcóiV“ rosyjskich, Gutz- 

kow, przybył do Budapesztu. Po Zajściu na dworcu 
podziemnym kole. żelaznej w Berlinie z rosyjskim 
oficerem, który pobił Guozkowa bardzo dotkliwie, 
Guczkow przez piewien czas znajdował się w jednej 
z klinik berlińskich. Teraźniejszy stan jego zdrowia 
o tyle polepszył się, iż mógł odbyć dalszą podróż.

Przyjazd Guczkowa prawdopodobnie znajduje-się 
w ścisłym związku z przyjazdom do Budapesztu gen. 
Wrangla wraz ze sztabem, który ma w Budapeszcie 
rozpocząć bardzo szęroką działalność antybolszewic- 
ką. Ze źródeł dobrze poinformowanych korespon
dent „Orientu" dowiaduje się że Guczltow w ostat
nich* czasach otrzymał znaczną sumę na dziarainosć 
an.ypolsz“wicKd.

Kraków wobec plebiscytu
W  porozumieniu a komitetem obywatelskim ple

biscytowym, Koło Btałcgo Krzyża M. Ch. W. wraz 
z dowództwem obozu koncentrac. dl<» Górnoślązaków 
urządza w niedzielę 27 lutego o godz. 11*30 naibożeń 
stwo błagalne c pomyślność dla plebiscytu, w bazy
lice OO. FranciszKanów, podczas którego śpiewać 
będzie chór operowy po a kierunkiem dyr. B Wa-_ „ . 1 na »■ ma n h ■ ■ ji , i ufam w i mm
lewskiego. /

Ońywatelsm Komitat plebiscytowy województwa 
- krakowski ago 

zwraca się do wszystkich władz, instytucyj i stowa
rzyszeń tak w Krakowie iak i na prowincyi, aby 
znierając składki podały ich rezultat oraz miejsce 
złożenia gotówki, do wiadomości sekretaryatu ko

mitetu w prezydyum magistratu.
OpadatKuwanłe się na rzoez plebiscytu.

Starosta erąkowski Kowal? kowski zwrócił się do 
wszystkich zwierzchności gminnych oraz do wszyst 
kich urzędów parafialnych powiatu krakowskiego z 
gorącym apelem o zawiązywanie komitetów miej
scowych i dobrowolne opodatkowywanie się w kwo
cie 5C ma-~k od osoby. Każdy kto złoży ten podatek 
narodowy, otrzyma w miejscowym komitecie zna
czek z napisem „Śląsk nasz — tak nam dopomóż 
I óg!" eędzie to zewnętrznym dowodem.że lud kra  
fcowski solidaryzuje się z ogółem społeczeństwa w 
gorącem pragnienia odzyskania starej dzielnicy pin 
stowskiej.

„Wesele krakowskie" na plebiscyt.
Czwartek dnia 3 marca będzie dniem specyalnie 

przeznaczonym na ogólną zbiórkę na plebiscyt gór
nośląski. Dnia tego w godzinach porannych prze
ciągać będą ulicami miasta oddziały wojskowe i 
gimnazyalnc. O godzinie 10 pojawi się na Rynku 
.Wesele krakowskie". Przybędzie ono na kilku wo 
zach chłopskich i samochodach, a parę młodą i or
szak weselny stanowić będą ukosfyumcwani arty
ści i artystki wszystkich teatrów krakowskich, któ
rzy wyruszą z przed poszczególnych gmachów tea
tralnych. Wesoły i barwny ten ors ak zsiadłszy z 
wozów, zbierać będzie datki na ulicach, w kawiar
niach, resta urazy ach oraz urzędach. Dankach, za
kładach i instyrucyach prywatnych.

Zbiórka na plebiscyt w tramwajach.
We śmaą 23 bm. zebrali konduktorzy tramwajom 

w i cd jaaąeoj publiczności 31,514 marek. Ogółem do
tychczasowa składka w tramwajach krakowskich 
przyniosła kwotę 214.370 marek 90 fen. Byłoby wska- 
zanem, aBy konduktorzy nie zrażając się niechęcią 
niauświadommnych pasażerów tramwajowych, zwra
cali się podobnie ja ^  w pierwszych dniach zbiórki 
energicznie choć batdzo uprzejmie do wszystkich ja
dących o minimalny i nikomu nie czyniący różnicy 
datek w kwocie 1 Mk

W niedzielę 27 bm. jako w ostatni dzień zbiórki 
w tramwajach datek plebiscytowy od biletów jazdy 
wynosić będzie 5 marek.

Rezultaty zbiórki nu plebiscyt.
Na plebiscyt górnośląski złożyli urzędnicy kance

laryjni sądów krakowskich jednorazowo w ogólnej 
kv\ ocie 930 marek, znawcy sądowi zrz 'kii się hono- 
raryum i  przikazaii je na plebiscyt. Joachim Stein
berg kwotę 1000 marek, W iktor Igliński 500 marek.

“ 0 0 3  —
BFZTERMINPWfl UPLOPOWANI NIE MOGĄ 

KUSIĆ ODZNAK Wfi.TS IOVYCfl. Di szło do W iado
mości k  S. Wojsk., żu Dezterminowó urlopowani 
zachowali pomimo rozk. tegoż Mimstertswa, swe

Z SALI KO N CER TO W EJ
XI. Koncert symfoniczny „ Z w t r l i r y k ó w " .  
Występ piauirty P. Witlgeasłrdia — ,, Jaś * 

MalgofUa" Humperdjgęką w Bagateli.
Muzyce czf sdi-Łej pośw ięcili filharm onicy kra

kowscy, swój ostatni (XI.) koncert, na  scenie 
teatru m iejsk iego w zyw a jąc  do kierow nictw a p. 
Stefania B« reńskiego, kapelm istrza teatru  po
wszechnego, dvrvgeinu_ dośw iadczonego długo
letn ia praca w  siwej sztuce a  wykształconego na 
najlepszych wzorach, pod k ierow n ictw em  Zem- 
limsky‘ego. w  ciągu swych Kilkuletnich w iedeń
skich studyow  m uzycznych i  kapel nń&Lrtow- 
skk-.h. P. BaraiiskL, od szeregu la t pracował 
chlubnii e jako Kapelm istrz wi operze lw ow skiej, 
warszaw akie j i  duo nanstkiej, a k  gnany burzą, 
w oiem ia  do naszego Trodu, przed dwom a laty, 
osiadł tu. piasuu.ąc babutę operetk i w  teatrze 
powszecimyin, ma którym  to stanowisku pracuje 
chlubnie i skutecznie n ie szukając rozgłosu ani 
usłużnej reki a m y.

P:*od ukcyę niedzielna, prowadził p. Barański, 
z cała pewnością siebie i  spokojem  dyrygenta 
obytego z występam i tego rodzaju, obznajom lo- 
ńe~o doskonale za iów n o  z w ykonywranem i dzie
łami, jak  n iem niej ł paschami prowadzenia ze
społu. Czuć tu byJo pa acę i ru tynę oparta na 
wiedizy i doświadczeniu oraz na i panowaniu 
treści w ykonyw anych  kom pozycyj. Zyskały na 
tom: i pmiopdękny g łębok i utwór Smetany 
» W ełtaw a", poem at symfoniczny z cyklu „M a 
Vlas't“  i ..Sym fonia Nr. 5. e-mol Dworzaka. które 
ńiirno pew n jxh  nieskładności samego zespołu, 
Przedstaw iały się w  in terpretacyi p. Barańskie
go nader korzystnie i zajmująco.

Szeroki poważny tort muzyki Sm etany pyl 
% u  pra-wie ubcy. Znaliśm y m uzykę tę raczej 
lako wesoła, pełna pogodnego humoru z przed
stawień jego opery „Sprzedana narzeczona", ja- 

m uzykę owiana m łodzieńcza swobodą, a na- 
Jńt, pewną nai wnością — o ile  la  ostać się może, 
łjfz;, artystyczntm  wykształceniu  i św iadomości i 
^oclków  sztuki. Spotykając się — w  ostatnicn , 
s^ozególnie czasach —  na estradzie konceruow^ej, i

nader rzadko z utworami Smetany, straciliśmy 
sposobność zetknięcia się z poważną strona na
tchnień tego mistrza, Ż kompozycyj onegdaj za
granej. przemówiła dusza — nie dwa zadowolo
na i młodzieńczą świeżością ujmująca —  lecz 
refleksyjna pełna powagi, dojrzałego człowieka, 
wkraczającego w dziedzinę powagi i nastroju 
seryo. '  ,

Tragiczny los, jaki spotkał Smetanę pod ko
niec życia^ nadał mu podobieństw’0 do życia 
twórcy IX. Symfonii —  naprowadził antagoni
stów czeskiej miw.vki, na pomysł ptzezwauia 
Smetauy, nie bez ukrytei ironii, czeskjdm Beetho- 
yenem. Przezwisko to jednak, posiada ziarno 
jpriaiwdy. gdyż Sńietańa w  treści poważnej zdo
bywa się na nastrój wysoki oraz czysty ‘ ta,k. iż 
lubo największemu potentatowi miuzyki nie do
równuje, pod względem siły, to .jednak staje się 
mu pokrewny właśnie tem, że uczucia swe wy
powiada jaknaj prościej i, nie szuka efektów zdo
bytych toałytn kosztem. Takim  przedstawił się 
Smetana w  „W ełtaw ie", w  którem to dzido 
obok natchnienia i sama „robota", nosi na sobie 
piętno szlachetnego kierunku myśli.

Te cechy podniósł p‘ Barański i siftia „robota** 
kapelmistrzówakij,, pełna artyzmu, doskonale u,- 
wypuklił.

Produkcya onegdajsza [była- nie tylko siajmu- 
iaca, lecz zarazem i ujmującą powinna tędy być
niedługo powtórzona.* * *

Rucb koncernowy zmalał jrazęm z malejącą 
cięgle frekiweneya słuchlacźy, zaczynających 
stronić od sali koncertowej. Nie wypełniono też 
sali „Sokoła", na sobotnim recitalu pianisty Pa
wia Wittgensteina, który skrzywdzony srogo 
przez los utratą na wojnie prawej ręki, przeniósł 
brzemię pracy witruozow skiej na lewa. podobnie 
jak śp. hr. Zichy. znakomity pianista- węgierski, 
dvr. Konserwatoryum w Budapeszcie. -

Produkowane utwory, jakkolwiek uszczuplo
ne w ogólnej sile muzycznego wyrazu, nie stra
ciły nic ze swego czaru i wdzięku pod względem 
fizycznym. Innia? go nadać 'im  artysta dzięki 
swej silnej inciy w idualniści i ująć audyWyu.ni, 
kt-Óre przyjmww-ało go nader gorąco i serdecz

nie, jak  Aa to sw a sztuka i  szczerym  artyzm em  
zasłużył.

* * *

„Jasia i M ałgosię", HumperttlAcka, zalictra 
Tow . O perjw e do sra ego żelaznego kapitału, sko
ro  sta le darzy spragnionych powaz.nlejs.zej strar 
wry operowej, słuchaczy jedyn ie tern dziełem. 
W  sobotę wykonano, po raj; n ie pcminę który, na 
scenie teamu „Bagatela ", jako przedstaw ienie n,a 
cel dobroczynny . To  w łaśn ie n ie pozwala in i na 
jak ieko lw iek  uwagi w kierunku ujemnym , a po
zw ala  na zaznaczenie rozw oju  ta lentów  śpiewac
kich, stale i  bez zm iany popisujących się w ka
pitalnych partyach tej opery. N a  czele tyon, po 
staw ić w ypad j. p. Zb ign iew iczównę, którei talent 
śpiewacki w ykazu je znaczny postęp zarówno 
pod w zględem  rozw oju  techniki jajco też i ujęcia, 
charakteru postaci. „Jaś" p. Zbiguievvlc-zó.,'nej 
nabrał w ięcej typu i w yrazu  pod w zględem  gry  
i pom ysłowości w  szczegółach. A rtystka  pracuje 
nad tą oairtyą —  bez przerw y i  wydobywa z n !ej 
wszystko co się wydobyć da w  jej zakresie. Ma- 
terya ł glosoniy rozw ija  się. w kierunku wzm oże
n ia się na donośności, dzięki pow rotow i do p ier
wotnej em isyi dźwięku, spowodowany koniecz
no iciiami pronuncyaeyi języka  polskiego, w ym a
gającego em isyi otw artej, w vrazistej. T o  też 
śpiew  nabrał wyrazu i plastyki, a choć nie w szy
stko co śpiewa P Zb ign iew ie* jest pod względem  
w ym ow y popraw nem, stanie się to niebawem, 
lin ia  bow iem  rozw oju  dźwięku, po której kroczv 
artystka, jest p raw id łow a i w łaściwa. —  N ie m o
gę niestety pow iedzieć tego o innych* śpiew acz- 
kach, których głosy pieiw-otriie znam, a na któ
rych  m alenia i skupienie % przykrością spoglą
dać muszę. Postęp w ykazu je również talent y. 
Jastrzębskiej. P. Mazurek m a m ateryal, który 
przy pracy i Odpowiedniem kierow n ictw ie m ógł
by osiągnąć jakieś rezultaty.

Publiczność nie w ypełniła, lecz przepełniła i 
natłoczyła w idow n ię „B agate li"^  grom adząc się 
na dostawionych krzesłacu W skazuje to- na 
siiielkie pożą-ckmie przedstawień operowych 
nad czem iuż raz pow inny pomyśleć odnośne 
czynniki oraz zająć się na seryo, i uczciw ie i;,i 
sprawą. fcjtaitisław Bursa.
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k-ptymacye i odznaki wojskowe. ą swoiem nieodpo. 
wiedniem zachowaniem sie obniżają godność żoł 
morza polskiego Wobec tego poleca M. S. Wojsk., 
na przyszłość odebrać vvszvstkim bezterminowo ur
lopowanym żołnierzom (oficerom. urz. woisk. i sze
regowym-) iegityn.acye wojskowe. Równocześnie za
kazuje się bezterminowo urlopowany n  noszenia 
wszelkich odznak woisk . jako to orzełki na czapce, 
wężyki i gwiazdki, względn e paski. Noszenie orde
rów i odznak honorowych iest dozwolone. Odpowie
dnie zarządzenia zostały \vvdane

WESOŁA NOC ARTYSTYCZNA w teatrze ..Nowo
ści' odbędzie się w niedzielę 27 lutego z udziałem 
.artystów czterech teatrów krakowskich oraz najlep
szych kabarecisiów. Bilety na noc sprzidaie kasa 
zamawian J Rudnickiego Linia A —B 44.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH *. Dziś po raz 36 
„Dziewczę z HolandyA. która to operetka osiągnęła 
rekordowe powodzenia. „Miszka magnat*1 operetka 

*.£zirmaia ukaże się jako premiera no raz pierwszy 
w poniedziałek 23 biu. Bilety sprzedaje już kasa 
zamawian.

3 „F. Z. M. P.“ . Wydział polskiego związku mu
zyczno pedagogicznego uchwalił podnieść —  wsku
tek zwiększającej się drożyzny artykułów codzien
nej -potrzeby — dotychczasowe opłaty za lekcy o 
muzvki o 50 pro*, od 1 marca br.

RÓŻA E jlKIN  pianistka, której ostatni występ 
zjednał w sferach muzycznych Krakowa wielu zwo
lenników. wystąpi w recitalu fortepianowym w so- 
bi.-tę dnia 26 w sali Sokoła.

STANOWISKO NAUCZYCIELSTWA WOBEC RZĄ
DOWEGO PROJEKTU USTAWY EMERYTALNEJ. 
W sobotę dnia 26 lutego odbędzie się w Ognisku na
uczycie Uklem o, godz. 6 wieczór nadzw. zgromadze
nie członków. Na porządku dziennym: 11 Referat
0 projekcie ustawy emerytalnej i ustawy o zaopa
trzeniu wdów i sierot. 21 Dyskusya. 31 Wnioski.

DRUGI W YKŁAD prof. L. Skoczylasa na teraaj: 
„Pozytywizm w literaturze i w życiu** odbędzie- się 
w sobotę dnia 26 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 
M. Tow. Rolniczego. Plac Szczepański 8. II. p.‘

U W YLOTU ULIC MIKOŁAJSKIEJ św. Tomasza
1 Plant w Krakowie ('dawna Dyrekcya Poiicyil roz
poczęta zostanie w bieżącym sezonie budowa grna- 
cLu na pomieszczenie biur dla poważnych przedsię
biorstw przemysłowo handlowych, oraz kawiarni i 
kina względnie salt teatralnej. Poważni reflcUtanci 
na poszczególne kontygnacve. kt#rzvbv zechcieli przy 
siąpić z udziałem do budowy, zechcą sie zgtosić do 
..Spójni budowlanej w Krakowie ul. Sławkowska 12 
l i i  p. w godz. między i—5 popoł., gdzie można 
oglądnąć Plany.

rn  NIEWŁAŚCIWE ZACHOWANIE SIE OFICE
RA W  TEATRZE POWSZECHNYM. Onegdaiszego 
wieczora wszedł na salę teatru Powszechnego^ pod
czas spektaklu DOdnułk. Wojciech S., który nić mo 
g;\c znaleźć swęjn ruicisca począł świecić zapałka
mi, chcąc w. ten sposób dojść na miejsce. Na zwra
cającego mu uwagę biletera Krawczyka oburzył się 
w sposób wysoce nieprzyzwoity mundurowi oficer- 
siiiemu, a następnie uderzył go w twarz. Gdy dyżu
rujący urzędnik policyi zażądał wylegitymowania, 
się. Ofuknął go i stanowczo odmówił podania swego 
nazwiska. dopiero zawezwany spseyalnie oficer z 
komendy miasta musiał interweniować.

(Tl ZAMIAST TYTONIU —  SIANO. Przykre roz
czarowanie spotkało pewnego pana. który kupił na 
piacu Szczepańskim od jakiegoś z czeska mówią fu
go młodzieńca pudełko tytonia za 1700 ntar-k. Sprze
dawca uchyliwszy wieczka, pokazał kupującemu ty
toń najprzedniejszego gatunku. Gdy ieanak nabyw
ca przyszedł do domu. przekonał się. że go sromo
tnie oszukano, bo całe pudełko wypełniono jest 
sumem.

CD PODEJRZANY PLECAK. Wczoraj wieczorem
rrm  rlm . c;i zom erz poncy iny 19-letni )go Izaaka 
Gruena niosącego nlecak podejrzanej zawartości. Jak 
się okazało zawierał on żakiety da nskie. boa. ręcz
niki i bielizno, któro prawdopodobnie pochodzą z 
kradzieży. Aresztowany tlomaczy sie. że przedmioty 
ts polecił mu odnieść pewien nieznajomy do restau- 
rucyi Schumana. Wobec niejasnych zeznań. Gruena 
aresztowano.

;T) W YKRYCIE MAGAZYNU SKRADZIONYCH 
RZECZY. Wczrrai aresztowały organa policyjne 29 
letniego Altera Smolarczyka z zawodu szewca, w 
mieszkaniu którego znaleziono mocno podejrzany 
skład rzeczy, pochodzących niewątpliwie z kradzie
ży. Między innenu znaleziono: 200 metrów płótna, 
36 par pończoch damskich oraz 38 łańcuszków me
talowych do zegarków. s?molarczvk tłumaczy się, że 
rzeczy te otrzymał na przechowanie od nieznajo
mych ludzi —  wobec czego sprytnego magazyniera 
skradzionych rzeczy osadzono dla zmiany zajęcia 
pod „Telegrafem-*

(T j ARESZTOWANIE CYGANKI. Onegdai przy
trzymano cygankę Marye Pawłowską z Milówki, któ
ra usiłowała skraść kilka futer oraz pewna ilość 
obuwia wartości kilkudziesięciu tysięcy marek na • 
szkodę p. Wołowskiego zam. przy ul. św. Jana 10, 
Cygankę, która niefortunnie tym razem się wybrała 
przytrzymała na gorącym uczynku służąca Adela

r<Tj ARESZTOWANIE FAŁSZERKI MASŁA. Wieś 
Soboniowice położona niedaleko Krakowa, znana 
jest z tego. Ż3 wieśniaczki dosyć licznie odwiedza
jące w dnie targowe rynek krakowski przynoszą na 
sprzedaż masło ..solidnie’* sfałszowane — co zresztą 
robią ze świadomością a nawet wysoką znajomo
ścią tego kunsztu. Onegdai właśnie udało sie orga
nem urzędu walki z lichwą urzyar aztewać Anto
ninę Guaik z tejże wsi. która usiłowała spieniężyć 
mocno fałszowane masło. bo 75 procent zawierające . 
wody. Karana wielokrotnie za tego rodzaju ekspery
menty Guzikową osadzono pod „Telegrafem**.

(Ti N IEZNANY A POSZUKIWANY WŁAŚCICIEL 
CUKRU. Onegdai organa urzędu waiki i  lichwa za
kwestionowały i  paki cukru po 30 kg., które prze
znaczone były na wywóz do Królestwa Właściciel 
v. fdocznie węsząc niebezpieczeństwo bezkosztownego 
dostania sic pod ..Telegraf ", zdołał umknąć w porę.

(Tl K O N F ISK A T A  CUKRł . Od kilku dni organa 
urzędu waifct z lichwa konfiskują cukier przezna
czony do wy,.«ozu. chce nc.T .r,o tęgo c nnsgo i mo
cno ooszukih m a c  -arykulu wielki u nas brak. 
Snąć istnieją jaki 23 źródła lajnę w Krakowie, z

których zasobnia czerpią spekulanci. Oto omgdaj 
przytrzymano niejakiego Feinschmidta. kupca któ
ry usiłował wywieść 492 kg. cukru do Lublina bez 
pozwolenia wywosu. Cukier ten nadawał za pcśre- 
arjictwetn spedytora Urbacha. Podczas indagicyi 
na inspekcyi policyi Feinschmidt zdołał sie ulotnić. 
Wobec faktów wywozu cukru, nic dziwnego, że 
miasta dalej położone od Krakowa narzekają, że 
Kraków posiada nadmiar cukru.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Bronisława ze Schmid
tów Wennarowa żona urzędnika kolejowego, prze
żywszy lat 26, zmarła po długich cierpieniach. O- 
sierocila męża i siostrę redaktorową Janową Stan
kiewiczów ą.

ZJAZD „KORPORAŁ YI‘* KIJOWSKIEJ Zebranie 
b. Członków .Korporacyi*’ studentów Uuiwcrsytetu 
Politechniki i innych wyższych zakładów nauko
wych \v Kijowie, nrzebywaiacycb obecnie w War

szawie; uchwaliło zwołać ńa początek kwietnia 
br. zjazd wszystkich p. - członków „Korporacyi1* za 
ci as jej istnienia 185-1—1919 r. Zjazd będzie miał za 
mi lanie prócz ceiów natury .kol-iżęusko-towarzys- 
ki.-j zobrazować w referatach członków Zjazdu hi- 
steryę „Korporacyi** i jej znaczenia w polskiem ży
ciu narodowemu politycznem i społectnem na Rusi. 
oraz zawiązać stowarzyszenie b. ..Korporantów**. W 
drugiej połowie marca lir. ogłoszony bedzie w pi
smach szczegółowy program i ostateczny termin 
Zjpzdu. Komisya Orguniizacyina Zjazdu prosi szan. 
koiegów o nadsyłanie nie później jak do 15 marca 
na ręce kol. W l.  Mficha. Wspólna 58/14 odpowiedzi 
na kwestvonarvusz.

(m-ml KRYZYS PRZEMYSŁU CZESKIEGO. Prze
mysł w Czechosłowacyi przebywa obecnie silny kry
zys., jak o tem świadczą liczne doniesienia pism, 
„Pondelnik** donosi, że znana fabryka oykoryi w 
Pardubicach ood firmą „Franek i synowe** uwol
niła z po.yodu braku pracy większa część robotni
ków. a wśród nich i ludzi, którzy w fabryce tei po 
osiem i dziesięć lat pracowali. „Narodni Listy** do
piszą z PresKbttrga. że fabryka naboiów Rotha znaj
duje się w przededniu zamknięcia skutkiem braku 
ohstąlunków. Z liczby 720 robotników uwolniono już 
142. Na skutek interwericyi ministerstwa odroczono 
zamkniecie fabryki na tydzień i wysłano do mini
sterstwa obrony krajowej podanie z prośba o dalsze 
obstalunki. Huty szklane w Małych Cieplicach uwol
niły z powodu braku inateryału 150 robotników.
SiołatJel litr rac, :o-artn*1ycx**e.

WIECZÓR BOYA W  WARSZAWIE. Warszawski 
„Kuryer Polski** niszo: W ielkie święto poezyi. satyr 
i piosenek Boya Żeleńskiego, najweselszego poety 
dnia dzisiejszego, któremu poezya nasza zawdzięcza 
całą klawiaturę nowych tomów i nowycłi nastro
jów — obchodzona będzie w niedzielę 27 bm. o g. 
8 wieczór w sali Tow. Hygienicznego w Warszawie. 
Swawolne myśli w swawolnych rytmach i jeszcze 
swawolnie jsŻYch rymach wygłoszą pp. Maryn, Mro- 
zińska. Marva Brydżiństka. Stefan Jaracz i Maryusz 
Moszyński. Słowo wstępne wypowie p. Antoni Sło
nimski. Autor przybywa! do Warszawy i będzie o- 
Lecny na wieczorze.

GÓRNY SLASK
to odbiorca 478.000 ton 
drzewa z ziem polskich.

ttuc» giełdowy.
Kraków, 25 lutego.

( i ł  Ruch w dalszym ciągu bardzo słaby. Nieliczne 
tylko papiery wywołały jakieś zainteresowanie. 
Stosunkowo bardziej poszukiwano papiery handlo
we. których kurs nieznacznie się podniósł.

W akcyach bankowych w dalszym ciągu zastój. 
Poszukiwano akcye Banku Związku Spółek Zarob
kowych. za która żądano 14600.

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

v DNIA 24 LUTEGO.
Waluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770, 320. Franki francuskie gotówka 56 59. 
Marki niemięckie gotówka 13. 14. czeki 13*50, 14*50. 
Korony austryaękię gotówka 115. 120. czeki 120, 125.

■ Korony czesko-^lowatkie gotówka 10. 11, czeki 1050, 
1150., Lei rumuńskie gotówka 10. 11. Liry włoskie 
gotówka 26. 30 

Akcye Tow. han dl. i orsem.: Polskie Io w  handl.
( ,1'TH’ j ofiar. 12uO. żąJ. 1300. transakc. 1210—1255. 
Handl. Spółka akc. „J.mpos' ofiar. 625. żąd. 700, 
transakc. 660—6*75. „Polski Glob* Tow. transporto- 
wo-handl. ofiar. 2100. żąd. 2300. transakc. 2175. Że
gluga Polska ofiar. 850. żąd. 950. transakc. 900. Zie
leniewski ofiar. 7700. zad. 7900, transakc. 780u Warsz. 
Sku akc. Budowy Parowozów I etn. ofiar. 530<J. żąd. 
5000. W arsz. Ska akc. Budowy Parowozów II  em. 
oliar. 2900, żąd. 3100. transakc. 3000. „Lemiesz'* fabr. 
maszyn rolniczych ofiar. 5500, żad 6000, „Trzebinia*1 
fabr. maszyn i narzędzi runicaych ofiar. 2900. żąd. 
81 fO, transaakc. 3100- 3000. „Automotor* fabryka 
samochodów ofiar. 1875, żąd 1975. „Górka*' fabryka 
cementu ofiar. 7ICO. żąd. 7300. transakc. 7*250. Gal. 
akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar. 5600 żad 5800.
Polska Nafta ofiar. 3000. żąd. 300, transakc. 3050— 
ffifOO. Klektrownia w Sierszy III. em ofiar. 1900, żąd. 
2100, transakc. 1950. „Gikos“ T. A. ofiar. 3900, żąd. 
4100. „Pezot* Powszechni zakłady Jbudowl. ofiar, 
1300. żąd. 1500. Fahr. przetworów tłuszczów, w frze- 
L'n: ofiar. 2800, żad. 3000. „Krakus* Zjcdn fabr.
przetworów wyskokowych ofiar 3800. żad. 4000.
It insakc. 3900 l aury im porcelany w Ćmielów»e ofiar. , 
41,00. żad. 4200. i

Warszawa„ fTek M.j Na dzisiejszej giełdzie war
szawskiej zazna:zyta sie tendeneya mocniejsza dla 
akcyj przemysłowych i handlowych Listy zastawne 
Ziemskie notowano niżej, a Jistami mieiskuni obro
tów nie dokonywano. W  dużym ruchu bvłv akcyę 
Banku zachodniego. Rubla w zaniedbaniu. Dewizy 
zagraniczne mocne.

Piaga (PAT ) Kursa dewiz. Berlin 130 Warszawa 
11 8*55. Marka i ieir.ioeka 130, Marka polska 7‘55.

Wiedeń (P VTj Renta maiowa 98. Aus*rvacka ren
ta koronowa 93. renta lutowa 98, węgierska renta 
koronowa 225. Losv tureckie 4199. Prvorvtetv kolei 
południowej 4150. Anglobank 1230. Baukverein 1100, 
bodenkredit —  Austriacki zakład kredytowy 1460, 

i Bank depozytowy 1060. Laenderbank 2450. Merkar 
i 957. Unionbank 1208. Bank obrotowy 803. Żivuosten- 

ska 3530. Kolej północna 21000. Lwów Czerńiowce 
3805, Kolei austryacka 5910. Kolej południowa 3615, 
Alpiny 8700. Berg u. Iluett.cn 14200 Krupo 1998 Poł- 
dJhuette 4855. Pragereisen 14100. Rima 4790. SkGda 
3200. Zieleniewski 6050. Apólib 770. Fanto 30200, Ga
licyjskie Karpackie 19009 Galicra 27875.

Kursa dewiz. Amsterdam 24.350. Zagrzeb 472. Bel
grad 1800. Berlin 1164*50. Bruksela 5355; Budapeszt 
137. Bukareszt 937 50. Chrystyania 12475; Kopenhaga 
12975. Londyn 2765. Modyolau 2590. Nowy Jcrk 611*50, 
Paryż 5135. Praga 888. Sofia 840. Sztokholm 15770, 
Warszawa 78*50. Amerykańskie 706. Be’g?'isliie 5330, 
Ituńskie 12375, Niemieckie ! 163*50. Angielskie 2750, 
Francuskie _51t0, W łoski} 2597*50. Norweskie 12375, 
Polskie a1.45t Ruiiiuńskie 927*50. Rosyjskie 303, 
Szwedzkie 15670. Szwaj carskie 11725, Czeskie 885, 
\Vcg;ersKie 135.

Zurych (PAT ) Kursa dewiz. Berlin 9*8? i pół. Ho- 
landya 6*70. Nowy Jork 604, Londyn 23*44. Paryż 
43*10. Medyolan 2002. Bruksela 43:15. Kopenhaga 
160*50. Sztokholm 135*50. Chrystyania 105*75. Madryt 
81*25. Buenos Ayres 210. Pragą 7*50. Buianeszt 1*17 i 
pół. Zagrzeb 4*10 Bukareszt 7*90. Warszawa 0*67 i pól 
Wiedeń 1*30. Austryacka stemplowana 3*90.

Perli*. (PA T-) Centrala dewiz. Dolary 6115. Belgii 
skie 458*50. Funty 23ś*50. Francuskie 440. Włoskie 
238*50. Tureckie 33. Polskie 7*15. Czeskie 76*02 i nót, 
Austryackie stare 1035. Austrvackie stemplowane 
8*90. Rumuńskie 80*50. Szwajcarskie 1023 75.

TELEGRAMY.
Uposażenie urzędników.

Wńrs/awa (FAT ) Komisya skarbowa bnrtielo-
wa pod przev.-odriictwem pasta dra Głąbińskiego 
przyjęła wedla referatu posła. Godnka rządowy 
projekt u«.tawv r zmianie w usta ” p.cr. n uposa
żaniu rrztą i ewleń dotyczących podziału jnisj- 
scowości na klasy dla oznaczenia dodatku dro- 
żyzniBnejjo, craz rządowy projekt ustąwy w
przedmiocie uprawnienia Rady min.htrów dcT 
prac pro wiadz on ia w ustawach wylanych po 31. 
łipca 1920 zmian dotyczących stopni slużbcu ych 
i stopnia plac funkeyonaryuazy p i  u i.wowjth

Podw yższen ie em erytur.
WaWŁtawa (tel. M.). Sejm owa komisya skar- 

bowo-budżetowia uchwaliła przedstawić plenum 
Izby wniosek o podwyższenie tymczasowe eme
rytur państwowych o 100 procent aż do ostate
czne] regulacył plac, drogą ustawy o emery
turach pracowników państwowych.

Koszta utrzymania w styczn!u.
Warszawa (EaSt Express) Komisya do badania 

kosztów utrzymania ustaliła, żo w styczniu br. ko„ 
szty utrzymania rodziny pracowniczej złożonej z 
4 osób, nie otrzymującej deputatów zwiększyły się 
o 26 procent.

Ułatwienie w kształceniu dzieci 
urzędni-tów peństwowycn.

Warszawa (PAT). Rada m inistrów aa posie
dzeniu w dniu 23 b. m. wysłuchała sprawozda
nia komisyi ministeryaln-ej i postanowiła mię
dzy innem.i, że połowę wpisowego w  szkeł-jch 
państwowych dla dzieci pracowników państwo
wych ma ponosić skarb państwa. Do szkół pań
stwowych ma się przedcMszystkiem przyjmo
wać dzieci pracowników państwowych, a praę- 
dewszystkiem niezamożnych ro d. z i có iV. Poza 
tein rada ministrów poleciła interesowanym . 
ministrom, aby zwrócili szczególną uwagę na 
lichwę i spekulacyę, a-z-wlaszcza w Warszawie.

Komm iuawa -  Pam—tlsHa.
Warszawa. (PA T ) Zamiast obecnie kursują

cych pociągów pospiesznych Nr. 591 i 502 od dn, 
17, względnie 18 marca, uruchomione Azostaną 
pociągi pospieszne Nr. 503 i 504 według nastę
pującego planu: pociągi te będą przechodzić 
wprost pomiędzy Warszawą, Paryżem, pstendą 
i Calais i będą prowadzić wagony sypiatae i wa
gony osobowe I, IJ. i I I I  klasy, między Warsza- 
wą-Paryżem, Warszawą-Calals i Warszawą- 
Ostcndą, tudzież wagony ristauiacyjne między 
Warszawą a Paryżem. Pociąg Nr. 504 jedzie-dc 
Paryża po raz pierwszy dn.a 17 marca b. r., a 
pociąg Nr. 50G odjeżdża z Paryża -po raz pierwszy 
dnia 18 mahea b. r.

i
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Rozkład Prus.
-L

V
Hónnowfcr żąda niezawisłości

Warszawa. (Tel. M.) Z Berlina donoszą, że ^wied iw iem  1886 tworzyły osobne Królestwo
wielkie ■wrażenie w kołach politycznych wywo hannowersŁie, a po rek 186t5 wcielone zostały do 
łał fakt, że stronni< two aieni<x(ie banuowar- t Prus. Urzeczywistnienie te^c programu równa ■ 
»k*e wystąpiło z energemem żądaniem nadania loby się rozkawałkowaniem państwa pruskiego 
zupeloe] autonomii wszystkim prowineyom, I na dwie części.
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Zamach na pociąg TrocK.ego.
Nędza głodowa w ftcsyi.

iryt,Ł. (PAT) Radio. Z Moskwy donoszą, że po
wstańcy kcz-cey zaatakowali na Unii kolejowej, 
idącej w  kierunku Orenburga pociąg Trocldegw,
Kilku konduktorów jest ^ann^ch. Z powodu 
braku opału na kolejach i zastojów w transpor
cie, oczekiwany jest w -najbliższych dniach w  
Aosyi głód. Mieszkańcy sprzedają wszystko, aby 
móc zakupić środki żywności.
Armia gruzińska wypiera bolszewikowi

P sryź. (PAT). Poselstwo gruzińskie w I aryżu 
oświadczyło, ż& bolszew.cy rozpoczęli kroki nie
przyjacielskie przeciw G^uzyi bez poprzedniego 
wypowiedzenia wojny. Rząd gruziński powołał 
celem obrony szereg roczmkow pod broń. To- 
teistwo nie nPało do wczoraj żadnego urzędo

wego zawiadomienia o opróżnianiu Tyflisu, We- 
o ług doniesień *, Konstantynopola, udało się 
wojskom gruzińskim wypędzić Rcsyan z Asa. 
Łoili. Operacye idą pomyślnie.

W aj«uawa (tel. M ). Wedle ostatnich wiado- 
mości, w sytuacyi Gruzyj nastąpiła znaczna po
prawą. Armi 0 gruzińska utrzymywaia swoje 
pmzycye w  niektórych miejscach. a  nawet wy
parła bciszewiików. Na granicy armeńskiej ax- 
mj a gruzińska posuwa się naprzód.

Klęska sowietów na Kaukazie.
Warszawa (tfcl. M.). Z  Lonaynu donoszą 

„Daily Expre®s“ donosi, ie Wojska sowieckie na 
Kaukame poniosły klęsjię i musiały ewakuować 
T yfłls

W sprawie podziału majątku 
niemieckiego w Gdańsku

W ar~i“ wp (tal. M.). W  Gdańsku ukonstytuo
wała się komisya międzysojus znicze dla podzia
łu niemieckiego majątku. Wezwała oną dele- 
gacyę polską i senat gdański, aby ustaliły spis 
objektów, których przydziału sobie życzą, dla 
Polski, Gdańska i dla jody portowej. Komisya 
tai odbrła także konferencyę z p. Madoyskim, 
delegatem rządu polskiego i drem Sam em , Na 
tej komferemcyi komisya przedstawiła deryzyę 
rady amoasa durów, na mocy której Gdańskowi 
przydzielanie mają być wszystkie dobra, które 
nie mają nic z portem, kolejami i  innymi dzia
łami, przydzielonymi Polsce, wspólnego. ,ra , L

Deiegacya gdańska w Warszawie.
W anzawa (tel. M.i. Bawił*, tutaj przez jeden 

dzień deitgacyą gdanske. złożona z pp. Bądzyń- 
skiego, Grobelśkiego, Jedwabskiego i Kunerta. 
Odbyła ona konterencyę z marszałkiem Sejmu. 
.Celem przybycia delagacyi było BwCbtsdne o*,,., 
w lenie całokształtu zagadnień Polski w Gd'ń- 
•ku. Posłowie gdańscy wrócili do Gdańska i Ła
pów ieuzieli ponowny przyjazd do Warszawy w  
przyszłym tygodniu, aby zetknąć się z miaro
dajnymi czynnikami politycznymi.

Sprawa otam li sini. lolm.
Warszawa (tel- M.). Sfńry poinfonnowane 

twierdzą, żt wszystkie dotychczasowe przypu
szczenia co do obsadzenia; kierownictwa mini
sterstwa rolnictwa są chwilowo bezprzedmio
towe.; Na nazie dymisya Pwnl&tGwfriiiego nie 
szła w sladynm końcowe, wobec Czego p Pcniu- 
tŁwsk* będzie w  n ; czym ciągu kUiow&t tem

| ministerstwem. • ■ • .

Rozłam w S tO d  Thugutowców.
Vr.rwzaW'a. (Tel. M.) W  fccłach sejmowy on o- 

mawiają rozbieżność msad, jąka, się dała zauwa
żyć w łonie stronnictwa i udowego Wyzwolenia. 
Mianowicie wód*, tego stronnictwa Tugut wyra
ził ,(.pirdę, że sta^nnictwo póiwdnńo się vpiaeĆ na 
bezrolnych i małorolnych, to jest na prdeiarya* 
cóe wiejskim i usanąć ipso facto ze Swego toua 
gospodarzy bogatszyoh, zdami ju lego element 
*byt kousarwdtywny (?!). Ta opinia Tuguta, na
potyka na opór wielkiego odłamu stronnictwa, 
do którego należy leader sejmowy tugUvOwców 
W ożnicki. Rozstrzygnięcie tego sporu przyniesie 
rjatzd tugutowcówi, zwołany do Warszawy na i
mai ca.

Sapieha o swym pobycie 
w Paryżu

Paryż. (PAT) Wczoraj wyjechał minister Sa
pieha do Warszawy. Tymsamym pociągiem wy
jechał dr Benesz. Sapieha w wywiadzie, którego 
udzielił przed wyjazdem korespondentowi „Petit 
Parisien“, wyrazili radość z powodu swojego 
pobytu w Paryżu i zaznaczyi, że pobyt ten bę
dzie dla niego niezapomnianym i pozostanie na 
zawsze w jego pamięci, jako wspomnienie wiel
kiej cbwili azieiowej, przeżytej wspólnie przez 
Francyę i Polskę. Rokowania doprowadziły do 
układu wt wszystkich dziedzinach z wyjątkiem 
niektórych szczegółów, które będą opracowane 
przez rzeczoznawców.

W  sprawie rokowań pokojowych w Rydze mi- 
Łister wyraził przekonanie, że pokój ten będzie 
poaetawą dobrych atcsunkńw zRosyą i gwarancją 
przyszłego pokoju w Europie. Mówiąc o roko
waniach z drem Beneszem, Sapieha oświadczył, 
ie dotyczyły one wielu spraw, interesujących 
oba państwa, craz że Benesz spostrzegł, iż pod 
wielu względami cele cbu państw s<j identyczne. 
Czeski mmistei okazał żywe zadowolenie z po- 
Woau Konferer.cyi, kiora stwieidzpa istnienie 
zupełnej zgodności między pohtyaą francuską 
8 czeską.

c I M  to skreseye z j k  K s y p t o i .
W “rszawa (tel. M.). Z Paryża teltąraf ują, że 

j^zed wyjazdem ztamtąd minister Sapieha °d-
dłuższą konferencyę z geuetałem Weygan-
i wręczył mu drplom obywatela homoro- 

"figo miasta Warszawy.

Prace komisy] sejmowycn.
Warszawa. (PAT) Komisya aominisn racy,na 

poa przewodnictwem posia di-a Sobolewiskiego 
przyjęła artykuły projektu urtawy ptulaue], do
tyczące ławników i -atresa działania wójta.
- Komisya rolna pod ptrzewadnictwen>. posła 

Piechoty przyjęła wniosek posła Brzózki w  
przedmiocie darowania kar za przestępstwa le
śne w Euw-als! /źnie podczas okupacyi ńiemie- 
cikiej. Dyskusyi nad wnioskiem posła Barllckie- 
go o wykupie dóbr Okęcie pod Warszawą nie 
w ycicłrpano.

Komisyia ochrony pracy pod pr^ew odnirtwem 
posła Regera przyjęła w teeciem czytaniu pro
jekt ustawy o służbie domowej. Projekt zostanie 
odesłany dla zaopiniowania do komisyi p ra ln i
czej. Wedle wnioskii pes Biegońskiego uchwa
lono wezwać rząd, any Zoryamzowia/ł inspektorat 
pracy w byłej dzielnicy pruskiej.

Komisya miejska pod przewodnictwem posła 
Suligowskiego w obemęści- dahgatów minister
stwa skarbu i spraw wewnętrznveh wedle refe
ratu posła Federowicza postanowiła poprzeć 
wniosek domagający się, aby rząd obmyślił 
środki pokrycia dla miast kosztów- poruszonego 
zakresu działania. Do subkomiteau, który się maj 
zająć tę sprawą, wybrano posłuw Federow icza,
Sulejowskiego i &l.wiń3ki®g.o, ponadto ze związ
ku miast pi.ua Drzewieckiego, Djbrza.iskiego i 
Kozłowskiego. Dicyzj a w sprawie iaźul w Rado
miu została po nownie odroczoną, Załatwimo 
szereg petyeyj miejśkiich.

Czeskie żądania ooszKociowaA.
Praga. (PAT) Oddział prawniczy ministerstwa 

spraw zagranicznych donosi, że rząd czeski na 
podstawie maieryaiu zgromadzonego przez w ła
dze polityczne okreśuł oąćtną cyfrę odszkodo
wań wojennych, jah.ch domaga się od Aiisiniec

i Au> Rył. na kwetę miliardów korcu cza* 
skirh. Odnośny elaborat wysiany został już w  
styczniu 1921 komisyi reparacyjnej w Paryżu wI 
tym celu, aby do pierwszego maja 1921 megiy 
być Niemcom przedłożone wszystkie żądania re- 
paracyjne państw sukcesyjnych.

Kcrferencya isndyńsKa
Ltiiiiyn. vP*ATi Konferencya wysłuchała refe

ratu obu delegacyi tureckich, któie pizeostawiły 
Ogólne zasady możliwości przywrócen a pokoju 
na wschodzie. Konferencya za ąia.a, any obie 
delegacje sprecyzowały w konkretny sposo) 
swoie poglądy na pdnkcie traktatu, co do któ
rego domagaią się zmi&uy.

Paryż. (PAT) „Echo de Paris* donosi, że mi
nister Loucheur przed wyjazdem do Londyna 
uświadczył, że tak on, jak i prezydent ministrów 
Briand w Loncyme nigdy nie oostąpią od sy
stemu odszkodowania już ustalonego. Tylko 
w sprawie sposobu płacenia może dyskusya 
wydać rezultat.

Londyn. (PAT) Wobec tego, że zapatrywania 
sojuszników na sprawę traktatu w Ścvres róż
nią się znacznie, zaaje się, że konferencya nie 
przystąpi do rewizyi lu j ratyrikacyi tego tra
ktatu. Wczorajsza dystrusya wykazała, że Fran- 
cya i Anglia skłonne są do ewakuacyi Cylicyi 
i Me^upotamii, jednakże Anglia widzi rozwiąza
nie sporu w wytworzeniu odrębnego państwa 
pod wodzą Fajsala, podczas gdy Francya jest 
za pozostawieniem spornych terytoryuw pod 
panowaniem tureemem „Temps" przypuszcza, 
że deiegacya turei-ka w Konstantynopolu będzie 
reprezentowana na dzisiejszej konterencyi przez 
Osmuua Niżami paszę i Mustafę Raszi paszę, 
deiegacya zaś Angory przez Befira Sami beja.

Londyn. (PAT) Na dzisiejszej konferencyi 
przedłoży Tewfik pasza i Bekir Sami bej ogól
ne zasady, na podstawie których mógłby być 
znowu przywrócony pokój na wschodzie. Kon
ferencya zaprosiła delegatów, by przedłużyli 
w konkretnej formie swoje poglądy co do tych 
punktów traktatu w Sevres, których zmiany ży
czą sobie.

Nauen, (PAT. Radio) Wyjazd niemieckiego nu--;u 
nistra spraw zagr. Simonsa do Londynu nastąpi 
w  niedzielę, ^słowie angielski i francuski wy
jeżdżają we czwai iek i piątek z Berlina na kon
ferencyę londyńską.

I R l n w o M  zjazd n M p i y  w M e M u
W araaw a . (Tel. M.) Na zjazd, międzynarodo

wy fiocyalistj-czuy do W iednia udali się z W ar- 
sooajwj posłow.‘e Niediziałko-wski i  Czapiński.
Zjazd ten zwułany zostai celem utworzenia no
w ej organiiztacyj międ-iynau'udowej souyalistycz- 
nej, złożonej z tych żyiwiołó'^ socyalistyczmych, 
kióre upuściły -drugą międzynarodówkę, a nie 
przyłączyły się do trzeciej międzynarodówki, 
stojącej pod 1 .omendą bolszewicką. W  zjaździe 
tym biorą udział socyaini ćtemekrac austryaccy 
umiarkowani i niezawiśli i uocyaliści niemieccy. 
Przedstawicie-]e soc. franc. greckich, jugosło
wiańskich, polskicn, bułgarskich, łotewskich, 
Niemców z Czech, Amerykan, W ęgrów  oraz czę
ści włoskich socjalistów  l>ę-dą na z^eidzi-e jako 
goście.

Berlin. (PA T ). Wedle obliczeń urzędowych 
sejm pruski będzie miał skład następuiący: Jo- 
cyaliidi większości 114 manaatćw, centrum 81, 
demokraci 26, nacyonaliści 71, niemiecna par- 
tya Iuaowa 58, secydliśc. niezawiśli 29, komu
niści 30, panya hanowerska (W eifow ie; 11, par- 
tya gospodarcza 4. Razem 426 mandatów.

Zaburzenia w irlahclyi.
Nauen (PAT . Radio). Z Londynu donoszą, że 

w  całym Dublinie odbywają so  rewizye w po
szukiwaniu prezydenta repuoliKi inandzkiei de 
Valery, oraz głownoaowoozącego armią sinnfei- 
mstów Collinsa. Przy tej sposobności władze 
ookonują aresztowań.

G crriegii Śląska
. P o l s k a

r ^ E B E D Z I E P C T ^ N A  i S Z C Z Ę Ś L I W A
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Do isiniei^gg i p r z ^ ię H w a
z  d z ia łu  s p o ż y w c z e g o  p o w ię k 
s z o n e g o  o b e c n  e n a  f a b r y k ę  
n ie z b ę d n e g o a r  t y  k u . u  c o d z ie n 

n e g o

ię niilis
z  w i ę k s z y m  k a p ita łe m . 

Z g ło s z e n ia  p o d  „ F a u r y l i a ‘ d o  
b iu r a  o g io szt.fi „ A n o n s " , K r a 
k ó w ,  u i. ś w  M u rk a  8 . 3313

» ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦

INTłLioENT Y MŁ05Y ZboLNY 
■ H A it u J ł iN IE G  i P lW .liG Z N Y
p o s z u k u je  p o s a d y m a g a iy n s  a 
lub p iw n ic zn e g o  w  w ięks/.em  
p rz e d s  ę b io rs  w  e n a n d . o w t m  
lu b  w  k o n s u n n e . Ł  s k a w e  
z g ło s z e n ia  p is e m n e  u o  a d in . 
G o ń c a  K r a k .  p o d  „ P ie r w s z o 
r z ę d n a  s ła “. 33-6

V G d i  iiO .iE  d o k u m e iu a  w o j -  
™  s k u w e  w  N o w y m  S ą c -u  
J ó z e f a  S a la m o n a , w  B.* is k u  
p  . w . N o w y S ą c z  u n ie w a ż n ia m  
l u b  p ro s z ę  o  z w r o t  ty c h ż e .

. 3320

l f F O Ó W A  la t  ś re d n ic h  z  d o -1 
■* b re g o  t o w u r z y s l w a  z  p o - . 

s a g ie m  p ra g n ie  p o z n a ć  w c e lu  . 
m a t r y m o n i a ln y m  a i ę i c z y z n e ' 
r ó w n i e ż  z  d o b re g o  t iw . i r z y -  i 
s tw a  w  w  e k u  o d  40— 45  l a t , ' 
p o zo s ta ją c e g o  n a  w y ż s z e m  i 
s t a n o w is k u . Z g ło s z e n ia  n ie - i  
a o o o im o w e  p r z y  d  łn e z e n iu  ; 
io t o g r a f ii  p o d  . L u n a  10b-‘ d o  
A o i. iin is t r a c y i  G i ń o a  K r a k .  
R z e c z  ir u k t u je  się  p o w a ż n ie .

Ł Ś U t T  B L A S Z A N E , ~ lTa n a p a , * 
o t o m a n y  k r y l e  m a t e r y ą  d o  

s p rz e d a n ia . K j p t r u i k a  24  ta 
p ic e r. 3291 '

S i e r o t y !
C z w o r o  n ie le t n ic h  d z ie c i p o  

o fic e rz e  P o la k u , k t ó r y  z g  n ął 
w  c za s ie  w ie lit ie j  w o j n y  —  
m a tk a  z m a r ła  z  w y c ie ń c z e n ia  
i n ę d z y  —  p o zo s ta ją c e  b e z  z a 
o p a trz e n ia  p o d  o p ie k ą  s t a iu -  
s z s i- b a b k i,  z w r a c a ją  s ię  d o  
M d o s e r d z ia  C z y t e l n i k ó w  z  

: b b id a lu ą  p ro ś b ą  o w s p a rc ie . 
. Ł a s k a w e  d a tk i p r z y j m u j e  —  
j e w e n t u a ln ie  w s k a ż e  a d re s  
I A d m in .  , G ło s u  N a ro d u "  „ d la  
| C z w o r g a  s ie ró t" . 3238

Aprow teacya!
D la  k o n s u m ó w ,  z w ią z k ó w ,  s p ó łe k  s p o ż y w c z y c h  i  o s ó b  

p r y w a t n y c h  p . z e m i e i u  w s z e l k i e  z b o ż e  i z  p r z e m ie 
lo n e j  m ą k i  t » v p i e k a  p  e t z y w o  s z y b k o  p o  konkur<_n 
c y j n y c h  c e n a c h  K o z ł o w s k i ,  K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  L .  6 , 

T e l e f o n  2 0 8 2 . 33b7

! LEON BRAC!EJ0W8Ki!
a
n a

1 MAGAZYN 
KONFEKCfl DAMSKIEJ
Kraków, ui. Grodzka I. 5-7

z a w ia d a m ia , ż e  n a d e s z ły

i U f  PŁASZCZY I IBIfflfi \
jedwabnych

■ B 1 4Bft
W

® w e ł n i a n y c h ,
Bscń i p ćciannych.
a  
a

'■ 9 8 1  
m 
a

Uprasza się baczną zwracać uwagę- 
5 * na aores. 3330 Z
J  m
■ B ftBa>99BanazazazcB iBB'aiin9J9aatHi.B

AmeryKańskte maszyny dc p saira
'W iększj’’ transport najnowszego systemu 

tanio do nabycia u firm y 3317

W eissm arm , K rak ów
Berka Joseiewicza 19. Telefon 3 i8 2 .

Czernidło do butów
pastę do obuwia czarną, iółtą i b ałą, 

wazelinę do skór 3322
p o le c a

Fabryka mydła, smirów i artykułów ckem,

„K o tw ica "
w Krakowie, ufica Luboraisrkiego k 41 .

POLSKI GLOB S. A.
Wykonuje transporty własnymi wagonami 

• w relacyacn:
Gdańsk - Rumunia - Austrya - Włochy - Polska.

In foru iacy i udzie la O ddzia ł t ran sp o itow y  
„P o isk .ego  G .ob u " :

Kraków, pl c h/laryacKi 9. Tel. 87.
tudzież oddziały: Kraków, ul. PoLickiego 3, Warszaw , 
ul. S-to Rrzystta 32, id -ń iż ,  Heiiersiaut 33. Lwów 
ul. B-go utaja, rtieueń VIII, Scb.o» fi-Saise 24. uud>- 
peszt, IV. Hari-i-ut. 1. hżei.iiuw..e „b i aus" A. G. tus- 
wniOj Ua dmst & ł}»). E k i p o t u s y : n m u, Ttfzt-

w,e, Puawoio-zys.auh Śińaiyn.e 1 Uiudich. 3328
a

OSTRZEŻENIE.
A b y  uniknąć n a d u ży ć  ze stron y p o d g 
rzanych in d y w id u ó w , podającycu  się za 
fuukcyon ary  uszów  E lektrow n i miejskiej, 
D yrek cya  ostrzega  1 prosi ET. a bon en 
tów  o żądanie przedklaoauia  legity  macyi 
zaopatrzon ych  w  lotografię, k fy e  upra
w n iają  do przeprowadzenia  napraw, ba
dania l iczn ik ó w  lub innych czyn n o śc i  
z  wiązanych 2 inSiałacyainielektryczneiTii.

Dyrekcyę Elektrow J Mieiskiej. 
w  K r - ik n  ..ie .

Kraków, dnia 12 lutego 1921.

1 0  .je a a ssa sc  BanpnjB^BSsaEJBBBTEpEGZBZEEra" ui n

D Y R E K T O R
energ iczn y ,  b. k ie row n ik  przedsiębicnstwa ceram i
cznego ,  obecnie  d y rek to r  jeunej z w ięk szych  fabryw, 
pragnie zm ien ić  posadę. K e l lek tu je  ty lko  na stano
w isko  kierujące, na jchętniej w  p iz em y ś ie  ceram i
czn y m  Ł a sk a w e  zg łoszen ia  pod ,L>) rek to r*  do Biura 

og łoszeń  F. S ia tte ia ,  K ra kó w , G rodzka  13.

jU  ń biaie Aiummium, czarne Kar- 
^  ~  . 3  L . J  oorunauia w skrzyniach po 250

S Z t U K  i

P a p i e r  s z m e r g l o w y  i g i a s p a p i e r
p o ’ e ca

D O M  n A N D L d W Y

F. K a s ł a i s k i  i S p . ,  B ie l s k o ,  J ó z e f a  3 3 .
• » « •

PRZEGLĄD 
N A FTO W Y
wychodzi 1-go i 15-go każdego m iesiąca *

Aores Redakcyi i Administracyi w Krakowie: 
ul. Jsyieiluńska I. 15, Nr. tei. 24-31 

w Warszawie: ul. Bielańska 13, Nr. tol. 3C3 39
3210

• » «

Z a  s k r a d u

Autumobin osobowych 
Automobili ciężarowych 
Motorów ao Kolejek polnych 
F»ugow motcro.vych 
Rowerów

tyji5w  D a lm le r - P u c h  f i a t

d o s t a r c z y

*USTRQ -CA ’M U R  Akc. Tow. M otorowe
G ło d n e  b iu ro  s p rz e d a ż y  
K r a k ó w ,  u u c a  ś w .  G e r t i u u y  2 . 3,92

Najpoważniejsze upoważnione 
B i u i o  ogłoszeń w ńi. ton.o

W ła d ys ław a  R o p s k i e g o  |
przy Ulicy £.Aierzyn eckiej 22. 0

ta D o m  spedycyjny posiada własne m gaz ny na skł-d IB 
mann. P rz ew óz  mtoii w r\ra<.„wie oraz aoieją, ^  
r u ia m i  i w ła s n o m i K o ń m i p r z y s t ę p n y o n  c e n a o ń . jjj

C3 
0  
0  
fcl 
0  
0 
0  
0 
0 
0  
0 
0

B > u ro  p la k a to w a n ia  p o s ia d a  w ia s n e  ti.o liO a  a o  le p u  
m a  p ia a a to w , ja «  r ó w n i e ż  g e n e r a ln a  a g e n c y a p i z y  
p o ś r e d n ic t w ie  u d z ie  a n m  p o z y c z e *  p e n  ę z n y t n  p c -  

m c h o c s zą c y O n  Z z a K ła u c w  p r z e m y s l o w y c n  i . r e o y t o -  
^  w y o h ,  s p o r z ą u z e n m  i t łu m a c z e n ia  u j i w s z e ń  i r e - l a m  
J j  w y R O r.u je  w  R ró tn ie j d r o a z e .  D i u r c  to  p r o w a a z u n e  

je s t  p ie r w s z c r z ę u n e m i  s n a m i k a n c e ia r y jn e m l w s p o -  
^  s o u  e t y  s iu  h a n a io w y .  p o n ie w a ż  w ia ś c ic  e i f i r m y  je s t  
m  r u t y n o w a r y m  n u p o e m  w e  w s z y s t k i c n  d z ie ła c h  r e n - 
iil d io w y c h .  ( W  o d p O vi ie d zi n a  ż a in ie s zc ża n e  O g ło s z e n ia  
^  O ś w ia d c z a m , ż e  z  b iu r e m  J a n a  K o p s k ie g o  m e  m a m  ?  
01 m c  w s p ó ln e g o ). 3 i 28  q
0  0  
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GfEROJLfńY KORZYSZ
z natychmiastową oosfawą:
m a n ę  a m e r y k a ń s k ą  najlepsza
S d iŁ lA R u ę  Q w m %  i. jakości

TU W ARY S?02Y W C ZE  jak ryż, fa
setę, Kawę, kakao, herbatą, margary
nę itp. tudz aź surowca do wyrobu 
mydła i cnemiKalia.

„ J W A R “  Handels-Ces. m. b. H. 
Gdańsk, P fe .ferstaa t 72. 2490

Adres telegr. „jwaren . 
Korespondencya polska.

P rzeczyta cie  najśw ieższy num er

*,Szczutka 9 9
1

S z c z u fe k
S zc zu te k
S z c z u te k

to  n ś j p o c z y t n i e , s z y  t y g o o n l k  
h u m o r y s t y c z n y  w  P o l s c e  
to  n ie z a w is ł y  o r g a n  s a t y r y  p o 
l it y c z n e j
to n a jm ilsza  lektura w  sezonie 
p o dru zy w  y ś r y ,  nać m o ize  i Od 
zd ro jo w isK . 1759

P  r e n  a  m e  r u t a  m ie s i ę c z n a  10 t l l t ,  C r n n  p n j c d j m ^ e -  
g u  u u m e m  o  .u u . U o  n a b y c iu  w e  W s/ yu lk te te  b iu -  
racls uzlcuaibowy NkluUuwutąc«i tylwuiu itidfióclił

HEPAKCYA i

LW O W , U-.. SOK-IŁA L. 4.

i fsaBbrBirśiMftt « t

KURSU
Kraków, Karmebcua t>6, il. p.

pgd woblsttm kie i  nlctwem p r u ł .  U . U  I r y i m i w l c z a .

P r z i g o i o w u j ą  d o  m a i u r y  g  run. Iila s., g m in . re a n l., 
s z k o ,y  re u i ici i  asm  n ry u m  n .u c z .  K u r s a  w  z a k re s ie  
4 k ia s  n iz s te j s z u o iy  ś ie d u ie i.  K u r  a z b o i o w e .  je -  
d n o rc u z u ^  1 2 -łe tm e . N a u  o R jo w a u z a n v  a n u jo g ie z n e  
k u rs a  k o re  p o u d e n c y ,n e  w s i j s  k ic a  l y p j w  s z k o ły  

ś r e o n ie j  z a t,o m . cą i u s t iu k c y j  pist in n y c h .
U zą  u kn fB l.tk ow a n i p io ia  o ro w ,e  s rn u f śresniuh i se - 
rn.a, ry o w  n a u tz. J e s z c z e  K ilk a  iin e .s e  je s t  w o i n y r h .  
K i e r o A m a  f a c h o w y  p r z y j m u j e  i  u iiż .e la  i'-.f..rniacy i 
b e z p ia t n ie  c u a z .e a u io  o h  g o d z. 4 — 0 . 8 . k r e  a r y u t  

je s t  c z y u u y  o il  g o u z . 1U -1 i o d  3 — 7 . 3-82

f i i

Oddział w Ksakowie
ui. Flo.yauska 43 .

Yf PhUT.. 180 >

Tel. 203S. 

Adres tc i.: Bdultest.

Załatwia  ws/.eikio ezynności bankowo. Przeprowadza 
i  iinansiije iniiaosa kiipiockio i  piT.emysłowo bez 
ograniczenia wysokości .  Przyjmuje z!eeenia na idełny

k r a j o w a  i z a  g r a n i  c / u e ^

Ibknteczmia przekazy do wszystkich  mier^eowośei
w kra)u . zagranicą.  33ł5

W ydawca; w  zastenstwie Soe lk i ^Goniec Kr<.'k»»»
U liu ta fiU d  ^

i H u i y a a  ż  u ń t a i t a .  K e i i u K t a c  c t i i t u w . :  L u u w h i  G z d j a u ś .
św


